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UprzywiUj owam.
Takie już jesf prawo. 0»y dobre i słuszne, to 

rzecz inna. — ale jest i kwita Więc gdy kil­
ku lub kilkunastu tysiącom wyborców jednej 
kat' ]goryi zaledwo pozwo,ono na wybór jedne 
go posła to B9 „ziemian* po parogodzinnej, mi­
łej, sąsiedzkiej pogawędce, wybiera także je­
dnego posła Monstrnalność tego prawa wybor­
czego wzrasta wraz ze zmianą stosunków spo- 
łecznyt i. Większa własność, obszar dworski, 
przesrały być już dawno synonimem szlachty 
rodowej, jako odrębnego stanu Wieś kupić mo­
że każdy, kto ma pieuiądze i ochotę, no, i ku­
puje ją  też rzeczywiście, bo ziemia, zwłaszcza 
w większych obszarach, jest przedmiotem ku­
pna i sprzedaży, jak każda inna ruchomość i 
nieruchomość te m  smieśniejszem więc jest 
przywiązywanie do obszaru dworskiego jakichś 
przywilejów politycznych, które nahy# mpznn 
wraz z martwym i żywym inwentarzem.

flefleksye te narzucają się zawsze po wybo­
rach z wielkiej własności; narzuca je także 
wczorajszy wybór p. W ładysława G n i e w o- 
s z a  w Złoczowie. Nie dlatego je narzuca, aby 
nowy Doseł parlam entarny z wielkiej własności 
nie był godny tego stanowiska; przeciwnie, 
wolelibyśmy, aby większa liczba głosów lego 
zwolenników politycznych powołała go na po­
sła do Wiednia, ale niepodobna oprzeć się 
przykremu wrażeniu pokrzywdzenia polityczne­
go. gdy jeden „w ybraniec-1 posłowanie swoje 
zawdzięcza 36 głosom inny zdobywać ich musi 
tysiące

A czy j a k o ś ć  tych głosów ma tutaj być 
czynnikiem rozstrzygającym5 Przedęwszystkiem 
od chwili, gdy każdy, kto ma pieniądze, kupić 
sobie może wieś. inteligencya przestała być o- 
b"wiązmącą przy nabywaniu obszaru dworskie­
go w raz z przywilejami polirycznemi, — z czego 
znown nie wynika aby nowonabywca nie mógł 
być światlejszym i lepszym obywatelem kraju 
od wieln innych. 1 o, zamiast ws’ kupują inna 
nieruchomość bez przywilejów politycznych. 
Dlatego zawsze powiew archaizmu politycznego 
zalatuje z tych sejmików większej własności, 
darzący ch  rias w rezultacie posłem wybranym 
nieraz mniej nawet, niż 20 głosami.

Archaizm ten zaś tkwi nietylku w ordynacji 
wyborczej, która gromadzi właścicieli obszarów 
dworskich, lecz bardzo często w pojęciach spo­
łecznych i politycznych, z jakiono odzywaja się 
przy te;, spi>scbn<>soi wyborcy tej Kategoryi. —; 
W Zloczowoc przemawiał bardzo rozsądnie kan­
dydat poselski p W ładysław G n i e w o s z ,  a 
lakkolwiek nu konserwatyzm jego ni* możemy 
ńę godzić trudno odmówić mn w  wńeln spra­
wach tra t nogo zrozumienia rzeczy Natomiast 
wprost zdumiewające było przemowieuie dra 
Janusza C z e r k a w s k i e g o  z Dziedziłowa. 
„Gazeta Narodowa-1, zaaiąc relacyę, tak pisze 
o jego mowie:

_Mówił długo i ł a d n i e  (!) o naszem zapa­
laniu się do głośnych haseł bez rozwagi idzie­
my w ich kierunku, często ze szkodą własną 
Pierws/.em z takich haseł jest, ż e  lu d  j e s t  
c i e r p i ą c y  i ż e  t r z e b a  g o  r a t o w a ć .  
L u d  s a m  s i ę  z t e g o  sto  i  ej  e ( l ) -  dobrobyt 
wśrdd ludu r o ś n i e ,  a upada przeciw nie wśród 
ziemianstwa. tego u nas — którzy nie posia­
damy bogatego mieszczaństwa — właściwego 
trzeciego stanu N a  ty m  j e d y n i e  s t a n i e  
o p r z e ć  m o ż n a  i d e ę  p o l s k ą ,  a a  u - m 
s p o c z y w a  e g z y s t e n e y a  n a r o d u  i dla­
tego jemu naiwiększa troskliwość się należy 
Dobrodziejstwa oświaty p. Czerkawski lie za­
poznaje ale oświata Indowa jest jak drzewo,

które m u s i  p o w o l i  r ó ś ć .  a s z t u c z n i e  
r o z w i j a ć  g o  n i e  m o ż n a  Tosamo dotyczy 
i przemysłu kraiowego. tu najlepszym dowo­
dem jest przpmysł w o d c z a n y. który u r ó s ł  
b e z  s z t u c z n e j  p i e 1 ę g u a c y i11.

Z temi poglądami polemizować nic chcemy; 
po prostu szkoda na to czasu. Przytaczamy ie 
tylko na dowzid owego archaizmu, tkwiącego 
w ustawie wyborczej i... pojęciach pewnej spe- 
cyalnej klasy wvborców, w pojęciach, które 
tylko dlatego torują sobie drogę w społeczeń­
stwie i niestety, wybijają się często na pocze­
sne miejsce, że właściciele ich należą do pe­
wnego. uprzywilejowanego stanu. Bo dr Julian 
Czeikawrski był przecież jednym z 39 wybor­
ców, którzy zawyrokowali o wyborze nowego 
posła.

Tako objaw znamienny podnieść jeszcze na­
leży. że w zgromadzeniu, w którem uczestni­
czyli obaj Badeniowie, Kazimierz i Stanisław 
pp W incenty Gnoiński, poseł Oskar Schuell i 
w. i., n ikt nie protestował przeciw poglądom 
dra -1 Czerkawskiego. Przyjęto je najwidoczniej 
„do zatwierdzającej wiadomości-1

Rosyjska ustawa prasowa.
„Nowy kurs“ w wewnętrznej polityce rosyj­

skiej, którego rzecznikiem jest ks. Mirski, za 
znaczył się przedewszystkiem większą swobodą 
słowa drukowanego, a wśród zamierzonych re­
form nowego ministra znajduje się projekt 
zmiany obowiązującej obecuie ustawy prasowej, 
nakłaćającei na słowo drukowane w Rosyi nie­
zwykle uciążliwe pęta i, co gorsza, dającej cen 
zoiom i władzy wykonawczej szerokie pole do 
nadużyć i samowoli. Gdy sprawa wolności pra­
sy w Rosyi stała się obecnie tak aktualną nie 
od rzeczy będzie przypatrzeć się tym państwo­
wym zarządzeniom, objętym ogólna nazwą „Praw 
o druku11 (Zakony o pieczati). które w cak bar­
barzyński sposob krępnją rozwój wolnej myśli 
w Rosyi.

Nad wszystkiemi spiawami, związanenn z 
aruK im  wj dawrmctw ksiązaowych i peryodycz- 
nyeh w całem pańslwie rosyjskiem, czuwa głó­
wny wydz.ał prasy w Petersburgu. podlega'ący 
bezpośredniej władzy ministra spraw wewnętrz - 
nych. w którego ręjtach spoczywa los całej 
prasy w Rosyi On tylko moż*- udzielić pozwo­
lenia na wydawanie i ;asopisma, on również 
może zawiesić każde wydawnictwo

W łaściwą czynność cenzurowania słowa dru­
kowanego pełnią komitety cenzuiy. istniejące 
w Petersburgu Moskwie. Warszawie, Tyflisie, 
oraz oddzielni cenzorowie, znajdujący się w kil­
kunastu innych miastach Rosyi Wszystko, co­
kolwiek wychodzi z pod tłoczni drukarskiej 
(na Uialrie z wyjątkiem wydawnictw rządo­
wych) musi podlegać cenzurze, która jest. dwo­
jaką: przed wydrukowaniem wydawnietwa, t. j. 
prewencyjna i po wydrukowaniu

Bez prewencyjnej cenzury mogą hyc druko- 
wane w P e t e r s b u r g u  i M o s k w i e  wyda­
wnictwa książkowe, oryginalne, objętości naj­
mniej 10 arkuszy, i tlomaczone, zawierające 
najmniei 20 arkuszy druku Bez prewencyjnej 
cenzury mogą być również wydawane czasopi­
sma w całem państwie o i l e  u z y s k a j ą  n a  
t o  p o z w o l e n i e  m i n i s t r a  s p r a w  we- 
w u ę t  r z n y ch

Zwolnienie od cenzury preweucyjnej pozornie 
może wydawać się znaczną ulgą. zwłaszcza, 
jeśli się weźmie pod uwagę 6 5 „Praw o dru- 
k u “ . Wedłng tego paragrafu przekroczenie 
istniejących przepisów w wydawanych bez pre­

wencyjnej cenzury książkach podlega kompe- 
tencyi sądu. ktury może nakazać całkowitą lub 
częściową konfiskatę dauego wydawnictwa i 
ewentualni ■ skazać autora, stosownie do prze­
kroczenia, na karę. Rząd rosyjski jednak nie 
ma zaufania do władz sądów cc ii. więc i w tym 
wypadku zostawił sobie furtkę... administracyjną 
Książki, wydawane bez jirewencyjnej cenzury, 
mogą być puszczone w świat dopiero w 7 dm 
po odesłaniu egzemplarza do komitetu cenzury 
który, według jj. 147 ustawy prasowej, może 
zatrzymać nakład wydawnictwa, nie czekając 
na wyrok sądowy. Pa rag i. 14) zaś pozwala zu­
pełnie obchodzić się bez sądu w rym wypadku, 
przekazując ostateczną decyzyę komitetowi mi­
nistrów, który może nakazać konfiskatę książki 
nawet bez wytoczenia sp, awy sądowej, podczas 
gdy sąd, wobec ..raku wyraźnych cech prze­
stępstw ! nie mógłby tego ucz.vnić

Wymka z tego, że u*olniei ie. książek od cen­
zury prewencyjnej w Rosyi nie jest zbyt wiel- 
kiem ułatwieniem, przedstawia zaś duże ryzyko, 
bo kosztowne wydawnictwo (złożone naimniej 
z 10 arkuszy druku) przed puszczeniem go 
w świat może być skazane na zagładę. T a t  
samo i zwolnienie gazet od prewencyjnej cen 
zury nie może być poczytywane za znaczną 
ulgę, gdy się weźmie pod uwragę, jaka odpo­
wiedzialność spada przez to na pismo. Wpraw­
dzie numer dziennika, wychodzącego w świat 
natychmiast po wydrukowaniu, nie może być 
skonfiskowany, lecz zato każde „przestępstwo-1 
w druku pociąga za sobą „ostrzeżenie11, a po 
lakiem frzeciera ostrzeżeniu minister spraw we­
wnętrznych „ z a w i e s z a -1 wydawnictwa na 
przeciąg czasu do sześciu miesięcy, łub też na­
wet zupejnie W ostatnim wypadku wwjednywa 
na to pozwolenie I. departam entu senatu (§. 
148). Bądź co bądź, zwolnienie od prewencyj­
nej cenzury przynosi tę jirzynajmniej korzyść, 
że wydawnictwo, posiadające ten przywilej, nie 
podlega samowoli niższych urzędników i jest 
zależne tylko od wwższej władzy, a W' szcze- 
gninośe.i od ministra spraw wewnętrznych.

Idąc za głopsem zdrowego ro.isąlku. należa­
łoby sądzić, że zato wydawnictwa, podlegające 
prewencyjnej cenzurze, nie mogą być odpowie­
dzialne za przekroczenie przeoisów cenzury -_
W prawodawstwie rosy.,.,kiem jednak trudno 
szukać zdrowego rozsądku, więc i w ustawie 
prasowej istnieje to dzikie prawo, które za 
„przestępstwo11 w druttn pon. no poprzedniej 
aprobaty cenzury, csyir ojpyw? •'dzmlovm reda 
która lub wydawcę JhśR n ocenzurowani m 
artykule znajdują się cechy „przestępstwa11 ,o 
objętego kodeksem karnym, t. j. obraza maje­
statu. zwierzchniej władzy i t p., to weuług 
§ 61 Y:praw o druku-1 redaktor lub wydawca 
może by«- pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej (w tym razie cenzor jest rówuież odpo­
wiedzialny j. W przekroczeniach mniejszej wagi, 
których żadną m iarą nie można podciągnąć pod 
kodeks >< arny znowu ratuje bezpieczeństwo 
państwa rosyjskiego szeroka furtka adm inistra­
cyjna w' jiostaci §. 154 „praw o druku11. We­
dług tego paragrafu, każde wydawnictwo pe- 
ryodyczne, p o d l e g a j ą c e  c e n z u r z e  p r e -  
w < n c y j n e j , mimster spi aw wewnętrznych 
może bez żadnych „ostrzeżeń' zawiesić na prze­
ciąg ośmin miesięcy, j e d y n i e  z a z \ j
r u n e k .

Ale i to prawo według .ządu rosyjskiego 
było zbyt łagodne, bo w roku 188g wrszedł 
..najwyższy roekaz11)* obowiązujący dotychczas, 
mocą którego każde wydawnict-.o peryodyczne, 
esy to podlegające, czy nie P o leg ające  cenzu­
rze prewencyjnej, m o ż e  b y ć  z u p e ł n i e  z a ­

w i e s z o n e  na zasadzie wspólnej decyzyi mi­
nistrów: spraw wewnętrznych, oświaty i spra- 
w.cdliw ości oraz naaproknrat.ora Synodu.

Niezależnie od nadzwyczaj troskliwej „opie- 
ki nad słowem drukowanem właściwej cenzu- 
ry i władz wyższych, nakładanie pęt na myśl 
ludzką leży w zasrosie innych takż< orf ów 
Książki treści religijnej podlegają eenz.i -ze du­
chownej, znajdującej się przy Synodzie Nie­
które dzieła medyczne, popularne poradniki le­
karskie. ksiązk. kucharskie i t, p. podlegają 
cenzurze rady lekarskiej.

Książki i artykuły, tak oryginalue, jak  tłu­
maczone, dotyczące cesarza rosyjskiego i ro­
dziny carskiej, mogą być drukowane jedynie 
za pozwoleniem m inistra dworu.

Ogłoszenia, afisze i t. p. cenzuruje j.olicya. 
Kontrola nad słowem drukowanem w oardzo 
wielu wypadkach podlega także miejscowym 
władzom administracyjnym. W miastach guber- 
malnych. w których niema Komitetów cenzu- 
■ alnych lub „oddzielnych-1 cenzorów, czynność 
ich w- zakresie wydawnictw peryndycznych peł­
nią wicegnbernatorowie. Niezależnie od tego za­
stępowania cenzury przez miejscowe władze 
administracyjne, na działalność sjiecyalnycb or­
ganów cenzury mają duży wpływ- generał-gu- 
bernatorowie w obrębie swej władz- Prócz te­
go niektóre pubnkacye, że względu' na swoją 
treść, podlegają kontroli miejscowej adm iri- 
stracyi pańsfwowmj. Tak np. § 82 „praw o 
druku-1 orzeka, że wszystkie uchwały i spra­
wozdania z obiad instytucyj ziemskich, szla­
checkich i miejskich, w których ogniskują się 
najwazuiejsze sprawy miejscowe, mogą być 
drukowane jedynie za zezwoleniem gubernato­
rów (w Petersburgu „gradonaczalnifea'1).

Wobec takich specyalnych przepisów, mają­
cych na celu jedynie ukrywanie prawdy i fa­
któw. trudno się dziwić, że niższa administra­
c ja  pa.ństwowra w Rosyi może bezkarnie dopu 
szczać się największych nadużyć, ponieważ pra­
wodawstwo rosyjskie uczyniło zdaje się wszy­
stko. aby władze rządowe w Petersburgu nie 
mogły dow.edzieć się. choćby drogą uboczną o 
istotnym stanie rzeczy na rozległych przestrze­
niach państwa rosyjskiego.

K ry ty k a  japonskicii d z .a ła” 
wojennych.

Rozmaici korespondenci wojenm ,,'1 którzy nie­
dawno powrócili z obydwóch obozów, podają 
obe uie swoje wrażenia, spostrzeżm ia i poglądy, 
których nie mogli peds wać z placu boju ao pu­
blicznej wiadomości, gdyż cenzura wojskowa 
uje byłaby ich przepuściła Pomiędzy tymi ko­
respondentam i znajduje się także zuauy spra­
wozdawca londyńskiego dzienDika „Daily Mail-1.. 
M a c k e u z i e .  który już na początKii wojny, 
przewidując trafnie bieg wypadków, udał się 
wprost do Ozemulpo, skad wysłał pierwsze wia­
domości. następnie podążył z pierwszą armią 
japońską ku rzece daln później przebywał w 
Niuczwaugu i głównej kwaterze japońskiej, a 
wreszcie przez długi czas bawił w obozie ge­
nerała Kurokiego.

ńlackenzie sądzi obecnie, że wojna znajduje 
się teraz w tej fazie, która lapończykom na­
stręcza o w i e l e  w i ę k s z e  t r u d n o ś c i ,  niż 
podczas całego dotychczasowego przebiegu Dłu 
ga zwłoka w zdobyciu Portu A rtura — pisze 
Maekenzie - pokrzyżowała japońskie plany 
wojenne Trzy armie japońskie nad rzeką Szah 
zostały wstrzymane w pochodzie przez przewa­
żające siły rosyjskie, a w .laponii znajduje się

obecuio około 180.000 rannych pod opieką le­
karzy. Nawet gdy Port A rtura upadnie, co  n a  
s t ą p i  p r a w d o p o d o b n i e  w c i ą g u  6 ty - 
g o d n .. i gdyby flota bałtycka została zniszczo­
ną szybko, Jaj.ończycy jeszcze nie rozwiążą 
właściwego zadania. W yprawa vojenna bieżą­
cego roku okazała , że wprawdzie waleczność 
żołnierza japońskiego i poświęcenie Indu japoń­
skiego dla ojczyzny są niezrównane, ale metoda 
wodzów . obecne położenie okazują pewne słabe 
strony, dające powód do troski .Tako główne 
niebezpieczeństwo dia Japończyków naieży wy­
mieni. w zrastającą upwność wojsk rosyjskich 
zbyt « lelką ostrożność japońskich wodzów, któ­
rzy 'nie wyzyskują swycli zwycięstw, ogromne 
straty Japończyków skutkiem ataków  -Onto- 
wych, dalej f a k t . że Rosjanie poznali już spo­
sób ich walczenia, a wreszcie okoliczność, na 
razie najmniej w ażna, ż e J a p o ń c z y c y  n i e  
z d o ł a l i  z j e d n a ć  s o b i e  K o r e a ń c z y k ó w .

Wojsko rosyjskie, które Tapończycy spotkali 
pierwotnie w M andżuryi. było owem zgniłem 
jabłkiem które przechodzień odrzuca na bok 
nogą Otóż to odrzucenie, bądź co bądź. me na­
stąpiło. Pon A rtura można było ku końcowi 
b. r. zdobyć i to z łatwością zdobyć. Dalny 
rówme do tego nadawał się wtedy, ale Japoń­
czycy byli bezczynni, aż wreszcie fantom Portu 
A rtura srał się rzeczywistością aż jego spich­
lerze oapecniły się żyw nością, a skiady amuni- 
cyą lapończycj po wybuchu wojny nie przy 
pus/czali takiej nieudolności u Rosyan. a gdy 
ją  spostrzegli, nie mieli dosyć odwagi, czy zrę 
czności. ażeby pierwotny plan zmienić, do no- 
wych warunków zastosować i odważyć się na 
niejakie rezyku. ażeby uzyskać rozstrzygając0 
powodzenie.

Japończycy mieli następujący plan: Pierwsza* 
annia zara ' po ustąpieniu mrozów* miała w*y 
lądować wr ( zinanpe w północno-zachodniej Ko­
rei lub w jego okolicy i dążyć ku północy Po 
odrzuceniu Rosyan z nad rzeki Talu miała da­
lej iść ku lńaojanowi. Armia druga i armia 
czwarta m .ałj wylądować na półwyspie Liao- 
tung. maszerować naprzód długą linią i pędzić 
przed sobą oddziały rosyjskie. T, trzy armie 
miały najpóźniej w połowie ipca dojść do Liao- 
jann a tymczasem armia trzecia j.owmna była 
zdobyć Port Artura. Przed nadejściem pory de 
sz.czowej miano zdobyć Liaojan, a we w rześniu 
już przy pomocy armii trzeciej miano zdobyć 
Mukćen Po dokonaniu tego planu wojska ja-. 
ponsKie miały obsadz.ć na czas pory zimowej 
linie gór poza Mukdenem. Droniąc jej przeciw’- 
ko Rosyanoni, prócz tego zaś silny oddział wy­
słać dla oblężer, ia Wtadywostoku. Sądzono, m  
Rosjanie zawarliby wtedy jiokój.

Plan ten, u i e u d a ł  s i ę .  Winy nie ponoszą 
ani żołnierze, ani marynarze japońscy, którzy 
bili się niezrównanie. P r o w a d z e n i e  w o j ­
n y  b y ł o  z a  p o w o l n e  a wszędzie, gdzie 
należało ważyć się na jakieś niebezpieczne
przedsięwzięcie, b r a ł a  g ó r ę  z b y t n i a  o-
s t r o ż n o ś ć .  Trzeba było 10 tygodni, ażeny 
z Seulu przejść przez północną Koreę prze 
stizeń, wynoszącą 4.50 kilometrów', gdy naprze­
ciwko Japonczykom stało kilka szwadronów ro- 
syiskiej kavcaleryi i gdy każdy tydzień zyska
ny był skarbem dla Rosyan. Po bitwie pod
Jalu , kiedy R osjanie w' poDłoehu cotali się, ia- 
pońscy wodzowie ścigali ich zaledwie przez 60 
kilometrów drogi, zatrzymali potem swoje woj­
ska. oszancowali się i staii bezczynnie od po­
czątku maja do końca czerwca. — Generał 
Stackelberg na czele ivoj.ska poszedł na połu­
dnie i został pobity wojsko japońskie miało 
przeciąć mu linię odwrotu i wtedy Stackelberg

Sztuka w Wiedniu.
W ie d e r i  w grudniu.

Wiedeń płynie w tej chwili pod flagą sztHki. 
Późna jesień jest tą porą, w której puls życia 
stolicy 7. zielouego prateru i ożywionych „Rin­
gów11 przenosi się do przybytków sztuki Teatr, 
literatura i sztuki piekne odzyskują swe prawa. 
Wiedeń budzi się do życia kulturalnego, staje 
się metropolią pracy ducha, ogniskiem promie- 
niującem tchnieniem świeżych prądów myśli i 
czynów Gnb! się na chwilę powiew filister- 
ętwa, a to umożliwia bawiącemu . ii przelotnie 
obcemu napoić się atmosferą sztuki której w in 
nej porze musiałby szukać mozolnie, a nie­
rzadko bez rezultatu.

Trzy wystawy sztuk’ stoją W obecne] chwiL 
w Wiedniu otworem- ,Kunstlerhaus‘\  ,,Hagen- 
hundu i „Secesya11. Obejrzenie i P°.r ' :' ^ ie 
ich daje wyobrażenie o stanie sztuki 
cznej, i o panujących prądach

Pierwsze miejsce należy się „Kunstleibt-uzo- 
wi-1. Doroczna je> lenna wystawa jest wr tym 
roku znacznie obfitszą niż w latach ubiegłych. 
Co prawda, przyczynia się do tego pewna ilość 
towaru świątecznego przygotowanego „na gwiazd­
kę;1-, poza tem jednaK jesł we wszystkich dzia­
łach wielka różnorodność i obfitość talentów i 
dzieł, świadczących, że sztuka wiedeńska roz­
kwita w warunkach poinvślnj oh; krzepi się do­
pływem świeżych jędrny cn talentów, idzie ró­
wnolegle z prądem sztuki europejskiej, a ua- 
wet toruie drogi pewnym samodzielnym kieiun- 
kom. „Kuusterhauzowi11 przypada w udziale re­
prezentować t«n „złoty środek miedzy skraj-
nemi prądam i, rozsad zającem i d ziś twórczość 
malarska T a okoliczność zapewnia mu tę / 
przewagę wpływn i pewten autorytet w świacie 
malarskim spotęgowaiij jf czcze cicheai popar-

i iem sfer rządowych i mecenasów sztuki, dy­
ktujących zawsze i wszędzie swoje warunki i 
narzu. a.ą^ych swe upodobania.

Charakterystyczną cechą teraźniejszych trzech 
wystaw wiedeńskich jest, że każda z. nich ka­
nonizuje jednę lub kilka osobistości i wysuwa 
je jako czasowy szyld. W „Kunstlerhauzie11 ta ­
kim wybrańcem jest z.marły niedawno ("j" 4 sty­
cznia 1904) pejzażysta Adolf D i t s c h e i n e r ,  
niezrównany malarz wiosny Rozmieszczona w 
dwóch największych salach gmachu przy Loth- 
ringerstrasse wystawa pejzażów jego obejmuje 
przeszło 100 dzieł, zgromadzonych z różnych 
gaieryj, oraz całą pośmiertną spuściznę malarza 
Znakomity technik i rysownik, przedstawia się 
w tej kolekcji jako twórca pełen siły. o wy­
bitnych cechach indywidualizmu, który upodo 
uał sobie pewne motywa i w tych doprowadził 
do niedoścignionej doskonałości. Twórczość le ­
go spokojna, refleksyjna, pełna zadumy i od­
czucia poezji natury Jego pejzaże, odtw-arza- 
W  e rozJegm tonie wód z przeglądającemi się 
w mc ©tanami skalnemi. jego kwietni sady,

erupy
, , ® 1 ogrodów, celują umiłowa­

niem motywów niemieckich liryo.zi ym nastro­
jem i posiadaią pewien zasadu.czy i  tej „Ge-
m utnucnkeif, która jest ws,)6iną „echą wielu 
malarzy niemieckich. P--awUN ,- SilC/ero!J  Si ici 
największą zaletą i pogodzą >■ ty m  rnalarzen 
nie tylko dzisiejsze pokolenie, które może Dit 
sctmiiiera uważać za zacofańca. .Je i dalszydi
następców

Drugim artystą, którego zborow a wystawa za 
trzym u ie  uwagę, jest oryentalista A. H . Schramm, 
przypoiuinający nieco w sposobie tworzenia na­
szego ś. p- Chlebowskiego. Kilkanaście, czy k.l 
kad/iesiąt nawet obrazów jego. przynoszących 
sceny rodzajow e z życia na wschodzie, ,ą re­
zultatem dwumiesięcznego pobytu w Damaszku. 
Ż  o bm ów  jego. niesłychanie zajmujących w te­
macie. n.irkkitli w sposobie malowania, zdnmie

wających bajeczną techniką- bije umiłowanie 
podjętego tematu. 9ą to dziele tworzone z za­
pałem, na gorąco, pod wpły'veI1) urażenia, peł­
ne barwności, siły i wdzięku. PrzJkuw ające oko 
rozmaitością pomysłów już ro w odtworzeniu 
architektury wschodu, już to typów i scen ro­
dzą jowych.

Poza tymi dwoma i trzecim ^chatteusteinem. 
który jest podobno uczniem naszego Pochwal- 
skiego i maluje bardzo e f e k t o w n e  pejzaże i ty- 
jiy włoskie, w^ystawa t. zw. „d!lIlghundu-1 P1>z.y" 
nosi ogrom nazwisk i dzieł różnorodnych, z któ­
rych wiele ma piętno wybitueto taleutu. Va 
ich czele zwraca uwagę młody Dnesseldorfczyk 
Hermanns, którego specyalnosJA nadmorskie 
pejzaże holenderskie i wnętrza kościołów-. Na 
czele licznego pocztu pejzażystów kroczą Beck, 
B arth i Gross, w gronie portrecistów wysuwają 
się na czoło Bnko\ac, Swoboda i Brnch, ,.u- 
rzęilow'v“ styl w portrecie reprezeutuje^ dosyć 
banalnie Probst w portretai h arcT księcia Rai­
nera i jego małżonki, malowanych dla miej­
skiego muzeum. — Godzi się jes :cze wymienić 
utalentowanego twórcę obrazów- "izajowych 
Darwina i malarza zwierząt Rapl,stein*.

Całość wystawy przedstawia się jako pstra 
mieszanina różnych kierunków metod i sposo­
bów tworzenia, jako wyraz, tych dążeń, które 
mają na celu zjednać wystaw-coni popnlarność 
przez zręczne hołdowanie upodobaniom przecię­
tnym. .

Od tej przeciętności wolną jest niezawodnie 
wystawa „Secessyi-1. kiora w ^okn bieżącym 
pod nowym zarządem zawróciła z lotychczaso- 
,vego radykalnego kierunku i zgodziła się na 
kompromis ze zdrowym rozsądkiem i logiką w 
malarstwie, pozostawiając tjdko niewielką xur- 
tkę dla „schyłkow iw -now atorów 1 budtj ących 
dziwaczne kapliez.ki dla swej twórczej nijńii. 
Z prawdziwą przyjemnością po raz pierwszy 
od czatti otwarcia wy st aw „.Secessyi-1 wiiiuimy 
w guiaehn z zieloną kopułą, obiAZj irą.nwiUe

dobrze, jasno, zrozumiale, writamy sztusę zdro­
wą i oapow 'aaającą dzisiejszym kierunKom.
Z pośród pięciu sal wystawy tylko jjdnę za­
jęli dawni nieprzejednani seoossyouiiea, re­
sztę sal wypełnia nowoczesna sztuka, przewa­
żnie francuska A więc w pierwszym rzędzie 
subtelny i bajecznie wykwintny w technice 
Besnard. odtwarzający z równą łatwością Mnie 
profilu w portrecie, jak kontrasty świateł i cie- 
liów w scenach rodzajowych Obok niego por­

trecista Blanche, łączący w swej metodzie mae- 
steryę starych mistrzów z subtelną miękkością 
techniki nowoczesnej. Jego dwa portrety dzie­
wczyny młodej w- dwóch pozacłi odmiennych 
maią coś z siły Aelasuneza i przypominają styl 
mistrzów' holenderskich, kwalifikujący je do 
gaieryj wielkopańskich. — -Siłą indywidua­
lizmu uderzają L. Simon i W. Truebner. obaj 

! artyści z krwi i kości, natury, vvj posażoue tem- 
■ jieramentem twórczym

Przedstawicielem dawuego rewolucyjnego kie- 
i runku „Aecesyi-1 pozostał BelgijczyK. Montald. 
Posiada on wszystkie warunki nowatora w sztu­
ce. popęd do nasladow-ania form i kształtów, 
jakie znała sztuka średniowieczna. A więc sztu­
czny symoolizm i niejasność myśli w kompozy­
cji. Obok całego cyklu luźnych postaci w stylu 
Botticellego, — tylko 3 całe uiebo gorzej ryso­
wanych — f,ał dnże płótno zatytułowane „W po­
goni za ideałem-1, i w* tej kompozycji jednę 
z tych prób dziwacznych, które najzagorzalsze­
go zwolennika nowych kierunków radykalnie 
z. tej choroby wyleczyć mogą.

Nienmiejsz.ym od Montalda rewolucjonistą 
w sztuce jest H szpan. Anglada Hania ras, który 
w tych dniach przybył dc Wiednia i jest przed- 
m iofm  najżywszego zainteresowania w artysty- 
cznych kołach stolicy. .lego obrazy to orgia ko­
lorów. io pogoń za nieznaiten.i j a s k r a wemi efekta­
mi światła, to poszukiwanie prawdy malarskiej 
ua nieznanych jakichś drogach ( zy maluje 
ciężkiego ,.j»Pcs'eiou:i-- w wtorzuem wnętrzu

stajni, które ..aledwo pozwala dostrzegać jego 
sylwetę, czy kokotę paryską w kawiarni, czy 
wreszcie hanularza kogutów otoczonego zgrają 
tego ptactwa, wszędzie rozwija taką orgię to­
nów i barw rzuconych jako plamy świetlne, 
że ujarzmia widza. Temperament nieokiełzany 
imponujący siłą ; polotem, ale noszący ślad ma­
niery tak wybitny, że już dziś przewidzieć 
można krótkość jego panowania.

Ostatnim z szeregu tych, którzy zwracają 
uwagę siła i polotem talentu, jest wykwintny 
Francuz. Gaston La Touihe, malarz salonów i 
ImdoarOw, o wybitnym typie francuskim, nie 
wybiegający poza ciasne koło swych tematów, 
ale lozwnający wr swoim zakresie nieoczekiwa­
ne efekta kolorystyczne Widok wnętrza sali na 
koncercie Lamoureux w Paryżu jest arcydzie­
łem pod względem szczerości wyrazu i ekspre­
s j i  artystycznej. Malarz architektury, Karol 
Muller, rozkochał sir w motywach architekto­
nicznych starego W iednia. i)ał ich kilkadzie­
siąt i sprzedał wszystkie. Pod względem meto­
dy mógłby się zapisać na ucznia u naszego
Tondosa.

W dawnej hali targowej przy Zedlitzgasse. 
przerobionej barazo ładnie na przybytek nowo­
czesnej sztuk i, rozsiadł się trzeci artystyczny 
Z \\ iązek w W iedn.u t zw. ..Hagenbund-1. re­
prezentujący pewien umiarkowanj odłam „se- 
cesyi“ . Dziś, gdy „Secesja-1 z rozhuK anych  fiu 
któw choiobliwego modernizmu spłynęła na spo­
kojniejszą wód powierzchnię. „Hagenbund-1 stra 

iwe dawne znaczenie. Mimo to. utrzymuje 
się w swej roli wytrwale i zabiegliwośtią <%ych 
członków umiał zapewnić sobie dominujące sta- 
uowisko w ruchu artystyczuym wiedeńskim. —  
.Hagenbund-- dopuszcza do sw ych  wystaw ty l­

ko i wyłącznie artystów austryackidi w- gro­
nie których jirzewmgę w obecnej chwili mają 
Czesi. Kraków miał sposobność zajioznai się 
przed dwuma laty z wystawą tego związku i 
jego najwybitniejszymi koryfeuszami,
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byłby się był dostał do niewoii. To przedsię­
wzięcie było tak  łatwe, że w głównej kw ate­
rze lapońskiej obawiano się podstępu. Zanim 
zdoranc co do tego uspokoić się, minęła korzy­
stna sposobność I czekano w ten sposób da-' 
lej, gdy Rosyanie tymczasem fortyfikowali Liao- 
jan i otrzymywali posiłki z krajn.

S k ą d ż e  t e  c z ę s t e  i d ł u g i e  p a u z y ?  
Wodzowie armii japońskiej są starymi ludźmi, 
wykształconymi wedle dawnej metody. Ma,ą we 
k^wi wschodnie lekceważenie czasu. Dziś, ju­
tro, za m.esiąc, za rok — co to znaczy, skoro 
się to zrobi o ile robota jest trafną  k wiek 
jest zawsze ostrożny. Ustępuje z drogi niebez­
pieczeństwu i ta  przewaga starych ladz, jest 
najsłabszą stroną japońskiego dowództwa. — 
W ten sposób stało się, że po największej czę­
ści poszły dla Japończyków na marne korzyści, 
wynikające z nieudolności Rosyan i nieznajo­
mości ich japońskiej metody wojowania. I stał 
się piaw ie cud R o s y a n i e  po k a ż d e j  
k l ę s c e  b i l i  s i ę  l e p i e j .  Ciężkie straty  po­
nieśli także Japończycy przez ataki frontowe 
Trzeba zadać sobie pytanie, jak długo Japoń­
czycy będą mogli znosić takie straty? Na ataki 
z boku są już Rosyanie przygotowani, a ude­
rzenia w tormie klina dla przełamama linii nie­
przyjacielskiej powodmą równie wielkie straty.

Korea na razie nie odgrywa roli w działa­
niach wojennych, nie najście Rosyan z Wła- 
dywostoku na północno-wschodnią Korę mnżli- 
wem jest na wiosnę. Mackenzie twierdzi, że 
Japończycy, objąwszy adm inistracyę Korei, zra­
zili sobie jej mieszkańców, którzy obecnie za­
czynają coraz bardziej odwracać się od Japoń­
czyków. a sympatyzować z Rosyanami. Losy 
wojny wahają się obecnie, a l e  s z a l a  c h w i ­
l o w o  p r z e c h y l a  s i ę  n a  k o r z y ś ć  R o ­
s y  i. W  najbliższych miesiąca*b toczyć się 
będa może ogromne bitwy, które jednakże nie 
rozstrzygną sp ran y , a wielkiem niebezpieczeń­
stwem jest nierozstrzygnięty wynik, ubezwła- 
dniaiący obie strony

Ale obok niezrównanych za 'et żołnierza ja ­
pońskiego, trzeba także brać w rachubę zrę­
czność generałćw. U japońskiego wodza liczyć 
można z całą pewnością na to, że w Sposobie 
wałczem? uczyni krok, n a  który n ik t nie był 
przygotowany. Ogromną zaś podporą jest sta- 
nowczrść i pośw lęcenie całego narodn japoń­
skiego H ałaśliwe nniesienie pierwszych tygo­
dni po wybuchu wojny minęło, a pozostała po­
nura i zaciekła moc i wytrwałość. Dzisiaj lud 
■iapoński chce wytrwać za każdą cenę Japoń­
skie szpitale są za małe, ażeby pomieścić cho­
rych żołnierzy Dobrze. Japończycy budują 
większe. Synowie ich giną tłumnie, więc nowe 
pokolenie wyrośnie. Lud gotów jest w°zystko 
złożyć na ołtarzu ojczyzny.

Taki »ąd wydał Mark6nzie o dotychczaso­
wych wypadkach wojennych. Trudno zgoaz ć 
się na niektóre jego zarzuty, czyniune wodzom 
lapońskim, ale wiele trafnych uwag wypowie­
dział sprawozdawca angielski. Jeżeli Mackenzie 
czyni wodzom japońskim zarzut zbytniej ostro­
żności, to m« uwzględnił tej ważnej okoliczno­
ści, że przecież n ik t chyba nie mógł przypu­
ścić takiej nieudolności po stronie Rosyan i 
musiał sądzić. że to aibo podstęp, albo chwi o- 
wy popłoch

SC raków . 13 grudnia

Nowf pole pracy dla kobiet. W ydział krajowy 
postanowił do egzaminów na 8ekretarzy. kasyerów, 
koatrolorów gminnycn dopuszczać w przyszłości ko­
biety na równi z mężczyznami. Oczywiście nod tym 
warunkiem, że wykażą g|ę odpowiednią kw aiifiaa- 
cyą i znajomością języków krajowych. Podania 
o przypuszczenie do takiego egzaminu wnosić na­
loty do W ydziału krajowego i dołączyć do nich 
prócz m etryki chrztu, świadectwa szkolne, świade­
ctwo moralności i ewentualnie także św iadectwa 
z dotychczasowego zajęcia. Do przypuszczenia do 
ogzaminn takiego wymaganem jest ukończenie ośmiu 
klas szkoły wydziałowej, przytem  przy egzaminie 
na sekretarzy gminnych wykazać się należy znajo­
mością ustaw  krajowych i gminnych, za i na ka­
syerów lub kontrolerów  również znajomością bu-
chaiteryi panstwowej.

Cieszyńska loterya fantowa Zarzad Macierzy 
szkolnej w Cieszynie zaw iadam ia, że m uisterstwo 
skarbu zezwoliło na urządzenie i przeprowa l z e c t  
loteryi fantowej w ciągu roku 1905. W myśl tego 
rozporządzenia odbędzie się ciągnienie 29 grudnia 
19u6 r. w Cieszynie.

mm — mmmmm— memmĘmgmg— a r .

W  przeważne] częsu  pozostali oni w tym 
samym składzie, ale poziom wystawy oDecnej 
Dizszym jest niewątpliwie, jak  w latach ubie­
głych W yjątkowe znaczenie nadaie jej i do­
daje zarazem atrrakcyi zbiorowa w ystawa obra­
zów znanego reformatora . opozycjonisty w 
sztuce M aia Liebermanna Imię tego m riarza 
wsławiło się w Berlinie głośną walką przeciw 
sztuce t. zw cesarskiej, czyli oficjalnej, repre­
zentowanej przez Begasa W arnera. Lieber- 
mann jest głową opozycyi, a że opozycya jest 
wyrazem opinii wszystkich zdrowo myślących
0 rzeczach sztuki, więc i znaczenie zbiorowej 
wystaWy jego dzieł, było pożądanem przypo- 
mmen era roli, jaką  we współczesnym ruchu 
oaegraia wiaoma głowa anrm inisteryalnego ma­
larstwa.

W ystawa jest istotnie niezmiernie interesu­
jącą  i pouczającą Obrazy Liebermanna z trn- 
dero wydobyte z publicznych galeryj niemie­
ckich, dają świadectwo tej niespożytej sile, 
k tóra je  stworzyła w ciągu lat 3o. W pejzażu
1 w temacie rodzajowym, w portrecie i kompo- 
zycyi stylowej, wszędzie przemawia do nas 
szczera in sp irac ja  artysty, który czerpał z naj­
lepszych wzorów, jak M ulet, Daubigny lab 
Basnen L epage, * w ostatniej dobie Manet.

W ystawa członków „Hageobandn" reprezen­
towana przez cyk1 znańych nazwisk, na czele 
których świecą: Up>k“ Kalwoda. Hndeczek, 
S tretti, Roth, Soppantschitsch. oraz znana z 
krakowskiej wystawy p- I rma Dutczyńska ma 
w ogólnych zarysach ten sam typ, co wystawy 
poprzednie, zaleca =ię świeżością pomysłów, a 
pod względem artystycznym  stoi całkowicie na 
wysokości sztoki europejskiej.

P

Wiec kobiecy, który się miał odbyć w niedzielę 
18 bm., został odłożony do końca styczDia z po­
wodów od Komitetu niezależnych.

Stowarzyszenie opodatkowanych udziela bez­
płatnej porady w każdą środę między godziną 6 
a 7 wieczorem w lokaln Tow arzystwa zaliczkowe­
go przy ulicy Szewskiej L. IG.

Wiadomości osobiste. P. Wojciech F  i e c h o ń-
s k i, dyrektor Banku związkowego ze Lwowa, bawi 
w Krakowie.

Z resursy urzędniczej, w  niedzielę wieczór od­
był się koncert symfoniczny orkiestry 56 pułku pie- 
cnoty pod kier unkiem swego kapelm istrza p Mar­
ka. który w tym dniu obchodził zarazem 30-letni 
jubileusz swojej pracy. Pełna orkiestra odegrała 
bardzo poprawnie uw erturę Moniuszki z op. „F lis" , 
Schuberta Symfonię nr 8 (H-moll), Beet.horena wspa­
n ia łą  uw erturę nr 3 „Leonoie" i nowe tańce h i­
szpańskie Moszkow skiego. W spółudział w koncercie 
przyjął barytonista p. Kleko, który odśpiewał kilka 
utworów Po koncercie przemówił prezes resursy  p. 
Klemensiewicz do kapel. p. M a.ka, życząc mu po­
wodzenia w dalszej pracy artystycznej, a członek 
wydziału p. W inkler wręczył mu wieniec.

Kwesta B racia T ereyarze św. F ranciszka, posłn- 
gnjący ubogim w przytuliskach fdla męzczyzn Rra- 
k«wska 47, dla kobiet P iekarska 21), będą kwe­
stowali 13 b. m. i w dniach następnych w śród­
mieścia oraz w dzielnicy U  w godzinach południo­
wych. Oprócz jałm użny w gotówce, pożądane są: 
stara odzież, bielizna i obuwie męskie, kobiece i 
dziecinne.

Gimnazyalista emigrantem. Policya krakowska 
otrzym ała telegraficzne polecenie przytrzym ania 
Konrada Zaw adzkiego, 14-Ietniegu gim nazjalistę , 
który zbiegł ze Lwowa w zamiarze w y e m i g r o w a n i a  

d o  Ameryki.
Zuchwały rabunek. W czoraj O gndz. 10  zrana 

na piantacyacb miedzy nlie.am Szewską i Studen­
cką W incen ty  K onrad , 2 8 -letni wyrobnik), wyrwał 
przechodzącej Anieli P lesner pugilares z pieniądzmi. 
Na k r2yk napadniętej przechodnie pochwycili i od 
dali w ręce agenta policyjnego zuchwałego rabusia.

Z kroniki policyjnej. W czoraj w godzinach po­
łudniowych przyaresztowanc około pomnika Mickie­
wicza Jędrzeja Kusiaka i S tanistaw a Ryzę za bez­
czelne i brutalne zaczepianie przechodzących semi- 
narzystek

0  tejsamej porze aresztowano także na ulicy 
dwóch młodych chłopców, W ładysławów: Borzelew- 
skiego i Smoluchę, którzy zagrażali zdrowiu prze­
chodniów rzucaniem kamieni z proc gumowych.

Smutna statystyka W  ciągu dni siedmiu do 
aresztów policyjnych przyprowadzono 32 niedorost­
ków w wieku la t 1 2 — 15; w tem 18 za kradzież, 
7 za włóczęgostwo, 1 za żebraninę, 2 za zbiegnię­
cie z term inu i 4 za ekscesy uliczne S tatystyka 
ta  odsłania jednę z ciemniejszych k art wielkomiej­
skiego życia Młodzież wychowuje się na ulicy, 
podlegając najszkodliwszym wpływom i dem orali­
zacji, Co się dzieje z ŁowrzystweTn opieki nad 
dziećmi? Przecież celem jego powinno być obja­
śnienie, w jak i sposób ludzie dobrej woli mogliby 
się przyczynić do podniesienia pozioma moralnego 
dzieci ulicznych , w jaki sposób poidero yaćby na­
leżało akc.yą, zm ierzającą do ozdrnwnt.niema tveb 
smutnych stosunków

Sprzeniewierzenie, z Tarnow a donoszą nam: 
P rzed Bądem przysięgłych zasiadł Ja n  M aryan Orel, 
ekspedytor pocztowy, obwiniony o to, że będąc za­
ję ty  w urzędach pocztowych w P ilźnie i na Pod 
zsmezu we Lwowie sprzeniewierzył przeszło 1000 
koron, a jadąc do \  mery ki ukrauł na sia tka  ja ­
kiemuś podróżnemu 4200  marek P rzysięgli zaprze­
czyli pytaniom o sprzeniew ierzenie, zatw ierdzili 
pytanie o kradzież. Trybunał skazał Grela na rok 
i miesiąc ciężkiego więzienia, wliczając do kary 
rok więzienia, który Orel już odsiedział w więzie­
niu prnskiem

Z Lanckorony piszą nam: Dnia 9 i 10 h. m. 
odbyły się u nas wybory do Rady gminnej Z urny 
w pborezej wyszli Indzie Dardzo dzielni i znający 
potrzeby m iasta D nia 11 b. m w Czytelni ludo­
wej to  Rajski wygłosił Dogadankę na tem at wojny 
rosyjsko-japońskiej. Na posiedzenia w idzia ła  zreor­
ganizowano czytelnię i przeprowadzono wybory

Z Żywca piszą nam. W  skład wydziałn „Soko­
ła " , wybranego na ostatniem walnem zgrom adzeniu , 
weszli: Mieczysław Dalkiewicz (prezes), d yrektor
szkoły realnej Bron. Gnstawicz (wiceprezes), inżyn. 
Joachim Traczyk (II  wiceprezes), di Adam Fonfer- 
ko (sekretarz), P io tr  Bielewicz (ska*-Dnik), .Jan Bo­
gucki (gospodarz), B ronisław  Królikowski (bihliote- 

arz), W ładysław Nowotarski. Józef Augustynowicz, 
Andrzej Mrzygłód, Roman B łasiak (członkowie wy­
działu).

1śł K «n[e 0ąbędzie się dnia 18 b. m w saii 
„Sokoła ffenta spożywcza w połączeniu z lo teryą 
m ^ w ą . Roozątek o godzicie 3 po południu.

Nowy Ta p Staraniem „Sokoł*" odbiło się d
29 listopada żałobne uahoż ństwo za poległvch ro 
daków w powstaniu listopadowym, a dnia 3 g ru ­
dnia uroczysty wieczon-k. w  czaam wieczorku wy­
głosił odczyt b powstnnth listnpadowem dyrektor 
gim nazjum  dr Krotoski lagroazony hucznemi okla­
skami Z wielkiem powodzeniom występowała k ilka­
krotnie o rk iestra  am atorska i cnor sokoli Znaku 
micie w ypadła również gra a* skrzypcach drnha 
Soji i śpiew solowy P- Z. z Krakowa przy akom­
paniamencie p. W ., a wreszcie dek>amacya draba 
B Zakończył żywy obraz, przedstawiający wiernie 
losowanie rekrutów  G rottgera. Wieczorkiem zain te­
resowała się praw ie cała in te ligencja i młodzież 
naszego gim razynm  nato m iast, nlmo starań ze 
strony „Sokoła *, małym był udział mieszczaństwa, 
a naw et brakło burm m trza i j 6?”0 zwolenników

Z Andrychowa piszą nam : Sterani* m „Sokoła-* 
odbyło się w tutejozim  kościele 10 topada na­
bożeństwo za poległycn w r, 1830 /1 - ,Soko'.i“ wy­
stąpili w mundurach. D ziatw a odśpiewała pieśni. 
W ieczór uroczysty odbył się 4 om. P °  t r  jściweas 
słowie wstępnem nastąpiły nader udatne po Disy mło­
dego chóru sokolego, deklam acje, * zatańczyła 
wieczór sztok* J . Maskoffa „C ar jedżie". Bardzo 
licznie zebrane publiczność darzyła wykonawców 
burzliwemi a zasłużoneml oklaskami.

Listonosz dla sanatoryuro D yrekcya poczt o- 
głasza Dnia. 15 b. m. wejdzie ponownie w życie 
dziennie dw urazowa (w niedziele jednorazowa) służ­
ba listonosza w ojsk iego  Drży urzędzie pocztowym 
w Zakopan«m dla sanatoryum  w Kościelisku przy 
równoczesnem zniesienia istniejącej tamże skłannicy 
pocztowej.

Krajowy dodatek do podatku domowo-czyn- 
sznwego. Podobnie jak  w Galicyi uchwalił także 
i Sejm dolno-aastryacki podwyższenie krajowego 
dodatku do podatku domewo-czynszowego. Z tego 
powodu odbyło się w W iedniu zgromadzenie wła 
ścicieli realności, któremu przedłożył profesor nni 
w ersytetu w'edeńsKiego, dr K om orzyński, rezolucję, 
protestującą przeciwko temu podwyższeniu. P rofe­
sor KomorzyńBkf omawiając skutki ucLwałv Sejmu

dolno-austryackiego, objaśniał je  na przykładzie, 
przyczem doszedł do tych samych wyników i użył 
te j samej metody, co dr Doboszyński w artykule 
wstępnym, który ukazał się w numerze 256  na 
szego pisma. Stronnictwo chrzęścijańsko-«ocyalne 
rozbiło zgromadzenie to, które się rozeszło nie po- 
wziąwszy uchwały.

Kurator naukowego okręgu w roli policjan­
ta. Pism a petersburskie donoszą że nowy kurator 
okręgu naukowego oreu burskiego, p. Zajączkowski, 
w czasie w izy tacji szkół w Ferm ie, osobiście za­
rządził rew iz ję  nocDą na utai cyach uczniowskich, 
przyczem własnoręcznie rewidował rzeczy i pościel 
uczniów. —  J a k a ż  Bzkoda. że pan ten nosi polskie 
nazwisko!

Burmistrzem m. Zaleszczyk wybrany został je ­
dnogłośnie w dniu 9 bm. dr Izydor B 1 u t  r  e i c h.

W uniwersytecie wiedeńskim rozpoczęto wczo­
raj na nowo wszystkie wykłady.

N am ordow an ie  siedmiu osób. We wsi Ober- 
stem a w Saksonii została wymordowaną cała rodzi­
na tam tejszego właściciela dóbr Frendenberga. Ofia­
rą  morderstwa paało 7 osób, a mianowicie Frenden- 
berg i jego żona, troje dzieci i dwóch wnuków. 
Morderca podpalił po dokonarin zbrodni dom, który 
spłonął doszczętnie, skutkiem czego zwłoki zamor­
dowanych znaleziono zwęglone. Jako podejrzanego 
o ten czyn uwięzie no zięcu Frendenberga, nazwi­
skiem Domsche.

Zmarli.
Franclfezka * G erm anów  M a s s a t s c h o w a ,  

u d o w a  po zarządcy dżbr skarbow ych w 81 rokn  
ży c ia , zm arła  w N ow ym  T argu

Od dra Rakowskiego otrzymujemy następujące 
pismo, z pro»bą o zamieszczenie: Szanowna Reda- 
kcyo! Powróciwszy do domu po upływie 3 lat i 2 
miesięcy, które spędziłem w pruskiem więzieniu, 
dowiedziałem się z prswdziwem wzruszeniem o 
wszystkich objawach w spółczacia, życzliwości i o- 
pieki, jakiej od ogołu doznawała moja rodzina. —  
Przesyłając Szanownej Bedakcyi wyrazy mej n a j­
szczerszej wdzięczności, proszę zarazem o podanie 
ich do wiadomości publicznej. —  Kraków 13 gru 
dnia, 1904. D r Kazimier* Rakowski.

Mianowania. Prezydent ministrów mianował "djunkta 
sądowego w ministerstwie skarbn dra Włod* Dbeźow 
skiego w iceaekretarzam mmisteryalnym

Walne zgromadzenie ..Związku kobiel ‘ ndbędzie się  w 
niedzielę 18 b. m w sali Rady m iejskiej o godzinie 3 
po pzłudnin. Ns porządki dziennym sprawozdanie i wy­
bory. Po zgromadzenia odbedzie się  odczyt

Z Towarzystwa muzycznego. Walne zgromadzenie człon­
ków odbędzie się w niedzielę 18 b m z lokaln Towa­
rzystw a (Plac Szczepański 1. 3) o godzinie fi po połu­
dniu Porządek okr&d- 1) Odczytanie protokółu z po­
przedniego zgromadzenia; 2) sprawozdanie i  czynności 
zarządu . stan a Towarzystwa i konserwatoryum- 3) 
spra rozdanie kom isji K ontrolującej 4) wybory członków  
w vdziałn  i kom isji kontrolującej; 6 interpelacje.

Z Czytel-l liia kobiet We środę 14 b. m. o godzinm 6 
-ieczór od&ęizie się odczyt p. Wesówny na temat: 
„Nowe metody uczenia rysunków-*. Wstęp dla członków 
wolny, dla gożci 20 h

Korespondencja redakcyi.
P l e n :  Priedewszyztkieip imię, nnzwiskc zajęcie.

Cyrk Sida.ego! Aoy umożliwić izerize; pnbiioznoici, 
jakote: rodzin: -n i normom, którzy wieczorem do cyrfca 
przyjść nie megą. zw iedianu cyrku, urządza dyrekcja 
cyrku we środę o godzinie 4 po oaładnin przedstawie­
nie popuia/ne, u* które dorośli i dzieci płacą połowę 
ren., ua wszystL b mi*ieoacn program przedstawienia 
popołudniowego j et ł »k bogaty i zzjmujący, jak pro­
gram wieosojujr ^

Dzisiaj przed krakowskim trybunałem  karnym 
stanął iake oskarżony o zbrodnię gw ałtu publiczne­
go przez w y r—szeni 'taniataw  L i p i ń s k i ,  reda­
ktor czi łupi* r  n“ , dwutygodnika hnmory- 
siycznes wyciit/dsąceg' w Krakowie. (Bo szoze- 
góD aktu oskarzo i!*

Lipińgki od diażs-ego czasn. prawie od założenia 
swego pisma, urządzał się w t fln sposób, że w „Bo 
c a n ie “ zamieszczał różne złośliwe lnb obelżywe a r­
tykuliki, skierowane przeeiw znanym w mieście, a 
przeważnie zamożnym osobistościom, poczem Dądź 
sam, bądź przez osoby trzecie uwiadamiał napada­
nych przez siebie, ż e  z a  p e w n ą  o p ł a t ą  z a ­
p r z e s t a n i e  n a  n i e b  a t a k ó w .  Trw ać to miało 
bardzo długo, po mieście ogólnie mówiono, żo „Bo­
cian* oprawia tyiko ped pokrywką „hum orystyki“ 
paszkwile, bardzc wiele też osób wolało się „oku­
pić pann „ r e d a k t o r o w i n i ż  narażać się na na­
paść lub występować ze skargą sądową. K ilka je ­
dnak wypadków wym uszania przez Lipińskiego do- 
s ło do wiadom iści władz bezpieczeństwa publi­
cznego. wskutek «'zego policya zarządziła dochodze­
nia, a gdy icb rezu ltat dla redaktora „Bociana** 
dał wynik 07emnv, odstąpiono sprawę tnokuratorvi 
pańrtw a. która po śledztwie sądowem w ystąpiła o- 
becnie przeciw Lipińskiem u o 5 faktów wymusze­
nia objętych jednym aktem oskarżenia Faktu te 
są podłng oskarżenia proknratoryi panstwa nastę­
pujące

Do właściciela szynku obok kościoła M ariackie­
go, p. Adolta R o s e g o ,  przyszedł raz redaktor 
„B ociana", Lipiński, z doniesieniem, że „pewna o- 
goba1* przyniosła ran do amiessozeiiia w „ Bocianie “ 
a rtyku ł bardzo kompromitujący p. Rosego, lecz, że 
on tego artykułu *ie umieści, jeżeli p. Ros* da 
mu większą kw ot; pieniędzy. P  Rośp widocznie 
nie chciał, aby jego osobą zajmował się „Bocian-*, 
gdyż w s z e d ł  w u k ł a d y  z L i p i ń s k i m i  ta rg  
w- ta rg  d a ł  m u  20 k o r o n  (!), p o t e m  z n o w u  
10 k o r o n ,  lecz więoej już, mimo dopominania się 
Lipińskiego, dsć mu nie chciał i nie dał.

Drugi fakt, przyioezoui przez oskarżenie, mówi 
o wymuszeniu na d y i e k ® } ' 1 t e a t r u  m i e j  
s k i e g u .  Gdy, praw ie od po 'zątku istnienia „Fo- 
ciana", w piśmie tem pojawiały się bez przerwy 
różne napaści i paszkwile, skierowane przeciw Jó ­
zefowi i Lucynie K o t a r b i ń s k i m ,  oraz wielu 
artystom i artystkom  sceny krakowsk!e j , , dyrektor 
Kotarbiński upoważnił kupcową Rozalię F r ^ p i  
r o w a ,  aby skłoniła Lipid"'^ igo do zap rzes tan ia  
napaści n» teatr. L ipiński zażąda* wtedy °d dy­
rekcji tea tru  stałi-go bilet® wstępu dla siebie, lecz 
chociaż bilet taki, wartości paruset koron rocznie, 
od p. Kotarbińskiego otrzy® ’1̂  nie zaniechał szka­
lowania personaiu teatrfttnego i osoby dyrektora 
W tipcu r  1903 księgarz Fhbian H i m m e l b l a n ,  
za pośrednictwem Fragnerowe,' iria l zawiadomić 
dyrektora Kotarbińskiego, śe  Lipińskiego można 
uspokoić większą kw etą (!), P- Kotarbiński jednak 
pieniężnego okupu odmówił, sądząc, że dostatecznie 
okupił się, dając Lipińskiemu stały fotel w tea - 
trze, mimo, że mu przecież na recenzjach w „Bo­
cianie “ nie mogło zależeć. To nledojśeie do 8KtFku 
układów s dyr K otarbińskim  widocznie skłoniło 
Lipińskiego Jo wydania słynnego numeru te a tra l­

nego „ Bociana “ , za umieszczenie w którym obelży­
wych artykułów skazany został Lipiński w lecie 
bieżącego rokn, za obrazę czci na 2 miesiące cięż­
kiego więzienia.

Trzecim i czwart; m punktem oskarż«nia jest 
wymuszenie, dokonane na adwokatach: dr Józefie 
G 1 e i t  z m a n i e i bł. p. dr Leonie R  o t  h w e i- 
n i e, od których za nieopisanie w artykułacn „Bo- 
ciana**, L ipiński miał pobrać od pierwszego 30 
koron, a od drogiego 100 koron.

Szczególniej jaskraw ym  je s t fak t wymuszenia od 
nieżyjącego jnż aaw okata dra Rothweina. Do kan- 
ceiarvi jego zgłosił się raz  Lipiński z doniesieniem, 
że w numerze „Bociana**, który już wyszedł z pod 
prasy, lecz jeszcze odbiorcom rozesłany nie został, 
ukazał się „bez jego w iedzy“ artykulik , uwłacza­
jący czci dra Rothweina. Jeżeli zatem dr Rothwein 
pragnie, aby notatkę tę wypnbzczono, powinien po­
kryć koszta nowego nakłada. I  istotnie L ipiński 
na „nowy nakład** „Bociana" d o s t a ł  od adw. dr 
R o t h w e i n a  100 koron, chociaż przypuszczać na­
leży, że w pierwszym nakładzie n i e  b y ł o  o w e j  
n o t a t k i ,  a wybiegu tego nżyl Lipiński tylko dla 
wymnuzenia od Rothweina okupn.

P iątym  faktem, przytoczonym przez oskarżenie, 
je s t spraw a z p. M a c h a r s k i m ,  właścicielem 
handlu pod firmą „Antoni H aw ełka". Mianowicie 
p. Macharski dowiedział się znowu przez ową mi­
tyczną „pewną osobę", że w „Bocianie" ma się 
ukazać artykulik  ośmieszający go do najwyższego 
stopnia. P. M acharski posłał zatem do Lipińskiego 
upoważnionego przez siebie zastępcę de trak tow a­
nia o cofnięcie zapowiedzianej notatki, ra  co o- 
świadczył Lipiński, ze kazał już robić do owego 
artykuliku b a r d z o  k o s z t o w n e  (!) klisze. Osta­
tecznie za cofnięcie owej zapowiedzianej złośliwej 
notatki w z i ą ł  L i p i ń s k i  o d  M a c h a r s k i e g o  
około 600 koron.

Lipiński^ słuchany w śledztwie, z a p r z e c z y ł  
wszvst,kim zarzutom. I tak, co do spraw y z Rasem 
oświadczył, że n i e  ż y j ą c y  jnż radca m agistratu 
Turnau przyniósł mu raz artykulik  przeciw Rose- 
mu, ale on notatki te j nie zamieścił z własnej 
woli, owe zaś 20 i 10 koron, od Rosego wzięte, 
przeznaczone były na prenum eratę „B ociana". —  
Również zaprzecz°ł Lipiński, aby się miał dopu­
szczać wymuszenia na osobie dyrektora K otarbiń­
skiego, a o stały  bilet wstępu się upominał, bo bi­
let t a t i  mu s i ę  n a l e ż a ł  (!) jako redaktorowi, 
warunków p Kotarbińskiem u nie staw iał żadnych, 
owszem, kiedy raz księgarz Himmeibiau nadmienił 
mn. że dyr. Kotarbiński gotów mu dać 1000, a 
naw et 1600 koron, aby na niego i na teatr nie 
napadał, on. Lipiński, odpowiedział Bimmelblanow i. 
aby się do tego nie mięszał.

Zeznania jednak świadków, tak  osób poszkodo- 
wnnyeh, jak  i tych, którzy zmuszeni byli pośre­
dniczyć między Lipińskim a jego ofiarami, stw ier­
dziły niewątpliwie z łi zam iar i winę. n Lipińskfe- 
go. wobec czego został o°karzony o z b r o d n i ę  
g w a ł t u  p u b l i c z n e g o ,  dokonanego przez wy- 
m rszenie z § 98  u. k i dzisiaj stanął prz^ij try ­
bunałem

Trybunałowi przewodniczył starszy radca sadu 
krajowego p U r s e 1, w tow arzystw ie wotantów 
radców T raufelnera, Kopfa i sekretarza Krausa; 
oskarżeni® wnosił zastępca pm knratora dr T r z a ­
s k o w s k i ,  obwinionego bronił adw. dr Ludwik 
S z a 1 a y.

Po odczytaniu ak ta oskarżenia, przystąpił prze­
wodniczący do przesłuonania obwinionego.

Odnośnie do pierwszego punktn oskarżenia obwi­
niony w yjaśnia, że od RoBego pożyczył przed kilka 
la ty  10 koron pożyczka ta  m iała być „a  conto" 
prenum eraty. Oskarżony oświadcza z em azą że 
zanadto jest „inteligentnym " człowiekiem. abv miał 
na s z u n k a r z u  coś wymuszać.

P r z e w o d n i c z ą c y :  No, a drugi tak t z p. 
K otarbińskim ? Oskarżenie zarznea pann. żeś wełn- 
dził od dy rekcji tea tru  biiet.

O s k a r ż o n y :  To było tak- J a  zawsze w pi­
śmie swniera o teatrze pisałem a że k ry tyka o 
teatrze była ujniunr, Dani K otarbińska za pośre­
dnictwem Fragnerow ej dała mi itałv bilet z w a­
runkiem, abym o teatrze nie pisę* W arunku tego 
nie przyjąłem , z biletu mało korzystałem , gdyż w 
W iedniu. W arszaw ie i innych miastach widziałem 
lepsze sceny Powiedziałem Fragnerow ej wyraźnie, 
że o njeinnej działalności pani K otarbińskiej dotąd 
pisać będę, dopóki z teatru  nie wypędzi w szyst­
kich „ s z m a t " .  P  K otarbińska sta ra ła  się o moje 
względy i raz n siebie na rancie przyjmowała mnie 
owacyjnie kwiatami. Następnie, gdy fotel mój raz 
został sprzedany, odesłałem bilet natychmiast. Oo 
do owej sumy 500  złr., to p. Kotarbiński chciał 
mi ją  wręczyć przez Fragnernw ą i Hlmmelblaua, 
jednak jej nie przyjąłem.

Dalej oskarżony na pytanie o tak.: z dr Gleitz 
manem wyjaśnia, że gdy ukazał się w „Bocianie" 
wierszyk przeciw dr Gleitzmanowi, d o s t a ł  za po­
średnictwem Antoniego Ścibory 30  koron, poczem 
napisał do dra Gleitzmana list że wierszyk św 
nie odnosi się do niego ćdrs Gl.).

P r z e w o d n i c z ą c y :  A z p. Macharskim jak
to było?

O s k a r ż o n y  W szeregu sylw etek kandydatów 
do Rady m iasta miałem zam iar przedstaw ić i p. 
M acharskiego. Powiedziałem mu o tem, a p, Ma­
charski przysłał do mnie jakiegoś pana, który po­
wiedział mi, że „p. M acharski mi się k iam a" i 
prosi o przyjęcie 300  złr. W z i ą ł e m ,  bo  w K r a ­
k o w i e  n i e  m a  d z i e n n i k a r z a ,  k t ó r y b y  
n i e  w z i ą ł ,  g d y  d a j ą  (!!). Nie w p ły ń # ’ to na 
mój sposób pisania, gdyż mimo tych *90 złr. o 
MacLarskim pisałem śmieszne wiersyki

Taksamo oskarżony tlomaczy «ię co do faktu z 
bł. p. R  o t. h w e i n e m , że nie on do Rothweina, 
ale pełnomocnik kancelaryi togo adwokata przy­
szedł do niego i ot» icał mn 30  złr., z prośbą, aby 
sylw etka o Rothwein r była przychylna. Pieniędzj 
tych jednak oskarżony nie wziął.

*Pr*( w o d n i c i ą c y :  Czy wogóle brałeś pan 
pieniądze?

O s k a r ż o n y :  P rzyznaję się, ż e  g d y  m i d a ­
w a n o .  t o  b r a ł e m ,  sam jednak rikogo nie na- 
coo^ziłem i od nikogo nic nie wymuszałem.

Po przesłuchania oskarżonego na przytoczone 
fakta prokurator dr T r z a s k o w s k i  zażądał s ta ­
nowczo o d r o c z e n i a  rozprawy, gdyż wezwany 
najważniejszy świadek p. M a c h a r s k i  nie przy- 
był, nadsyłając świadectwo choroby. Również nie 
można było przesłuchać świadka p. W ł o d z i m l r -  
s k i e g o  na nowy fak t wymuszenia.

Obrońca obwinionego dr S z a l a y  sprzeciwia się 
z ustawowych powodów odroczenia rozprawy, oraz 
z powoda, że tak dłngo pod zarzatem  wymuszenia 
nie powinien pozostawać n a w e t  redaator „Bo- 
uiana"

Trybuuał n i e  p r z / c h y l i ł  s i ę  do wniosku 
prokuratora, zastrzegając proknratoryi prawo dal­
szego ścigania Lipińskiego o fak t wymuszenia na 
p W łodiiimir“kim i postanowił prowadzić dalej roz

prawę. Przystąpiono zatem do p r z e s ł u c h a n i a  
ś w : a d k ó w

Świadek Adolf R o s e ,  właściciel szynku w B in ­
ku głównym, opowiada zgodnie z aktem oskarżenia, 
jak przed paru laty Lipiński przyszedł do niego 
oznajmiając- że jakiś „facet" przyniósł mu artyku­
lik  przeciw niemu, za co otrzj mać ma 25 złi J e ­
żeli zatem Rose da mu taką kwotę, artykuliku te­
go „nie puści". Rose dał mn po targu 10 złr —  
Zwrotu szkody nie żąda, do postępowania karnego 
się nie przyłącza

Nastąpiło przesłuchanie świadka Józefa K o t a r  
b i ń s k i e g o .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę nam opowiedzie- 
jak  się miała sprawa uaj-aści na te a tr  i wolnego 
biletu?

Świadek K o t a r b i ń s k i  Pism a bumurrBtyozu* 
stałych biletów nie mają, więc i „Bocian" nie 
miał. W tedy zgłosiła się do mnie kapców* Fre 
gnerowa z zawiadomieniem, że Lipiński za bilet 
stały zaprzestanie napaści. Lipiński jednak zobo­
wiązań nie dotrzymał. Gdy raz, za pośrednictwem 
Himuielbiaua i Fragnerow ej dowiedziałem się, ż» 
Lipińskiego można kupić za kilkaset złr., odb-rłs 
się rada dyrekcyjna w teatrze, na które! postano 
wiono n i e  d a w a ć  n i c  L i p i ń s k i e m u .

Świadek P r z y b y ł o w i c z ,  a rty sta  dramaty 
czny, zeznaje, że przed dwoma latv w cukierni za 
pytyw ał Lipińskiego, dlaczego napada na teatr? 
L ipiński odpowiedział, że czyni to dlatego, bo mu 
nie dano biletu, a ma to być spraw ka pani K otar­
bińskiej, na której mścić się będzie.

^■yiadek Rozalia F r a g n e r o w a  opowiada, jak  
z własnej woli, czytając napaści w „Bocianio" na 
teatr, wpłynęła na dyrekcję, że Lipiński bilet n- 
trzymał. Fragnerowa słyszała od księgarza Him- 
melblau, że gdyby dyrekoya teatru  dała par«*et 
złr. Lipińskiemu, to nie będzie on napadał na tr  
a tr. Fragnerow a zakomunikowała to p. K otarbiń­
skiemu, lecz ten odpowiedział oamowme

Świadek Fabian  H i m m e i b i a u  odnośnie do 
owego fak ta pośrednictwa miedzy p. Kotarbińskim, 
a Lipińskim opowiada, że L ipiński raz w stąpił do 
niego i s k a r ż y ł  s i ę  n a  b r s k  p i e n i ę d z y  
W tedy świadkowi przyszło na mvś1, aby Kotarbiń 
ski dal penną sarnę Lipinskiem a, i mimo, że L i­
piński miał się wzbraniać przeciw temu, świaaek 
przez F ragnerow ą zaapelował do dyrekcji o datek 
dla Lipińskiego, lecz sprawa nie przyszła do skat 
ku. Była to jego własna idea, a  zależało mu ua 
tem, by nie szarpano czci kobiet w „Bocianie".

Świadek Antoni Ś c i b o r  a opowiada. ;ak od dra 
G leitzm ana przyniósł Lipińskiemu 30 koron, gdy 
w „Bocianie" ukazał *ię wierszyk prze®'w drowi 
Gleitzmanowi i miał się ukazać drogi.

P r o k u r a t o r  do oskarżonego- Za co pan wziął
30 koron?

O s k a r ż o n y :  Za list mój. w którym doniosłem 
p. Gleitzmanowi, że nie przeciw niemu jest, a r ty ­
kulik M ó j p o d p i s  w a r t  j e s t  30 k o r o n !

Świadek dr G l e i t z m a n  zeznaje, że gćir 
w „Bocianie" ukazała się o nim złośliwa notatka 
za pośrednictwem Ścibory d a ł  30  k o r o n  podo­
bno n a  z-w r o t  k b e - z ló w  i otrzym ał lis t od Li 
pińskiego, że go przeprasza za ów artykulik  za 
mieszczony bez jego wiedzy

Następnie odczytano kilka pism. odnoszących sie 
do sprawy. Z tych zeznanie St. Braudowsziego 
Dardzo obciążające oskarżonego, który miał wymu­
sić od pp. Mossakowskiego i Kapały, oraz od Ma­
charskiego więktize kwoty.

Odczytano następnie zeznan<» p. T c h n o w s k i ®  
g o , artysty-m alarza Ichuowaici m c „nie wie o tem, 
iakoby Lipiński pieniądze wymuszał" Na tem za­
mknięto postępowanie dowodowe. •

P rokurator dr T r z a s k o w s k '  Przedmiotowa 
isto*a czynu została udowodnioną. obstaje przeto 
przy oskarżeniu

Obrońca dr S z a 1 a y zaznacza że nie jego rze­
czą je s t bronić redaktora „B ociana", pisma porno­
graficznego, które się rzuca na wszystkich Dr S ra  
lay oświadcza, ż« broni tylko p. Lipińskiego, k tórr 
nie je s t winien temu, ż« istn ieje „Bocian" —  ale 
winno temu społeczeństwo, Które lakicb pism żą­
da (!) i je popiera Preces wytoczono jedynie w cein 
zgniecenia „B ociana", szukano i znaleziono 4 fa­
kta. f u k t a  —  p r z y z n a j e  o b r o ń c a  — 
b r z v d k ' e  ale nie stw ierdzające jeszcze spełnie 
nia zbrodni. Zresztą oskarżony, gdyby cbciał w y­
muszać , nie brałby 10 koron od takiego Roiegi 
Dr G leitzm ann dał Lipinskiema łapówkę — to 
prawda —  bo mn było niemiłem. że o nim „Bo 
cian" pisał; ł a p ó w k a  j e s t  ś w i ń s t w e m  ale 
zbrodni wymuszenia niema. —  P. Macharskiemu 
nie groził Lipiński artykułem  ujemD^m a jeżeli 
go chciał wychwalać i żąda* za to pieniędzy, to 
niema tn wYmuszenia. Gdyby n. p do mnie 
rzekł d r Szalay —  przyszedł p. Lipiński i powie 
dzłał; „Fanie mecenasie, mam tu artykuł stwierdza 
jący, że pan jestef najlepszym obrońcą w Krako­
wie umieszczę to w „B ocianie"; a ja  na to wy­
jąwszy portmonetkę (dr S zalai wyciąga sakiewkę 
z kieszeni! powiedziałbym: P a n ie  Lipiński, ma pan 
tu  sto reńskich, niech pan o mnie tego nie pisze - 
w takim wypadko niema przecież żadnego wymn 
szenia". Zresztą gdyby p Lipińskiego zasądzono to 
i tak  „ B o c ia n "  będzie wychodzić, znaidą się inni 
re d a k to rz y , bo społeczeństwo żąda (!) pornografii 
Obrońca pros: o uwolnienie oskarżonego, bo dzisiej­
sza m zpraw a, która „rzuciła Lipińskiemu w oczy 
tyle świństw  j pagkudzrw", losyć go jnż akarała.

Dr T r z a s k o w s k i  oświedcza, ż.e dla proknra­
toryi jest obojętnem, czy „Bocian" będzie wycho 
dził czy nie, proknratorya ścigac ma tylko czvny 
karygodne, a czyni oo w  tym wvpadkn, stw ierdzając 
że L ipiński popełnił szantaż D r Trzaskowski za­
kończył swe wi-wody: Nie jestem powołany do 
oDrony prasy, ale oskarżony powiedział tu dziś, ż-a 
w Krakowie każdy redaktor bierze pieniądze, gdy j  
mu dają. Otóż smutneby to oyło, gdyby tak bvło, 
ale wiem. że je s t inaczej- W i ę k s z o ś ć  p r a s y  
j e s t ,  u c z c i w ą ,  a d z i e n n i k a r z e  n c z c i w i e  
p r a c u j ą  n a  k a w a ł e k  c h l e b a .  O ile wiem. 
jestto  jedvny wypadek który tn dziś rostrzasam y 

D r S z a 1 a'y w replice przyznaje, ż e  ł a p ó w k a  
b y ł a  i „ k l e j n o t  ś w i ń s t w a  p. L i p i ń s k i  
z t e j  s a l i  z p e w n o ś c i ą  w y n i e s i e "  weso 
łość), ale zbrodni szantażu nie popełnił

Obrońca zakończył g^e przemówienie następują­
cym znamiennym zwrotem Społeczeństwo nasze za 
wyzoko st°L by się miało obawiać napaści w „Bo 
cianie" i uciekać się po obronę sądów Nie naieży 
tylko popierać, prenumerować, czytać takich piśmi- 
deł, a s k o ń c z ą  c n e  s w ó j  ż y w o t ,  n a  a n a -  
m i ę, czego j a p. Lipińskiemu i jego p i s m u  
* s e r c *  ż y c z ę !

Wyrok
Po naradzie która trw ała 50  minut, r. (J r  s e I 

ogłosił wyrok uznający St- L i p i ń s k i e g o  w i n- 
n y m  z b r o d n i  w y n o s z e n i a  w ą  w y p a d ­
k a c h  Boji Kotarbiński Macharski, Rotbweiiu
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i s k a z u j ą c y  g o  n a 2 m i o s i ą c 9  z w y k ł e g o  
w i ę z i e n i a  z p o s t e m  c o  2 t y g o d n i e 1 L i­
piński uwolniony zostaje natomiast od zarzutu co 
do dra Gleitzm ana

W  motywach zauważył przew odniczący że try ­
bunał wymierzył dlatego tak  łagodną karę, bo oskar­
żony przyznał się, że brał pieniądze i ze względu 
na niewinną rodzinę oskarżonego

Oskarżony zastrzegł sobie 3 dni do namysłu.

G B b p y e l s k l  ( K r a k ó w )  ku
pnje, sprzedaie i najmuje —  fortepiany, piani­
na. harmonie i p l a n c i e  — krajowe ■ zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki

Ostatnie wiadomości.
P o m i ę d z y  c a r e m  a k s i ę c i e m  Mi r ­

s k  i m powstało podobno przed kuku dniami 
jak donoszą do „Berliner Pageblattir po­
ważne nieporozumienie, wskutek czego książę 
już miał zamiar prosie o dymisyę. Z atarg  zo­
stał jednakże później załagodzony. Ruch kon­
stytucyjny wzmaga !ię zresztą z każdym dniem 
Według depeszy „Koelmsche Zeitung", w Ki­
jowie, Saratowie, Odessie i Niżnym Nowogro­
dzie odbyły się bankiety polityczne, na których 
postanowiono Dopierać rezolucye, uchwalone w 
Moskwie i Petersburgu. Podczas niedzielnych 
rozruchów w Petersbnrgu aresztowano 171 o- 
sób. y tej liczbie 120 studentów i 5 studen­
tek. Dziewięć z nich będzie odstawionych do 
sądn. resztę wypuszczono.

—  Z R z y m u  donoszą do *  W iener AUge- 
meine Zeitnng“. że papież Pius X nodcza* au- 
dyencyi, jaką udzielił księciu Aloertowi pru­
skiemu w yrazić  miał życzeńie, ażeby cesarz 
Wilhelm dał polskim swoim poddanym w i ę c e j  
w o l n o ś c i  w s p r a w a c h  r e l i g i j n y c h .  
Książę Albert mial na to odpowiedzieć, że w 
Berlinie już powzięto postanowienie z n i e s i e ­
n i a  z a k a z u  n a u k i  r e l i g i i  w j ę z y k u  
p o l s k i m

Wiadomość tę powtarzamy ua razie na od­
powiedzialność informatora organu wiedeń­
skiego.

— W i d o w n i ą  k r w a w y c h  z a b u r z e ń  
było wczoraj przed połunniem miasto W alen­
tyn w Hiszpanii. Gdy procesya, licząca do 
1000 osób. w rszła tam wczoraj z kościoła, pro­
wadzona przez prefekta rzucił się na nią tłum 
ludzi, który usiłował ją  rozpędzić. Przyszło do 
bójki na kamienie, a następnie padły strzały 
rewolwerowe. Rozwinęła się formalna walka u- 
lif zna. Kawalerya i żandannerya z trudnością 
przywróciły spokój W alka trw ała k i l k a  g o ­
d z i n .  Bardzo wieln jest rannych, d w ó c h  z a ­
b i t y  o h.

k r o n i k a  lw o w s k a .
LWÓW, 13 grudnia 

P ro e e r  se p a ra c y jn y  artvt0v-n>aiar7» p. s t .  .) «- 
n e w s k i e g o  i znanej autorki G atayeli Z a p o l ­
s k i e j  l a n o w r k i e j  odbył się ouegdaj w te tej- 
htyw Bądzie cywilnym P. Janowski uzyska* na 
własna prośbę zupełną sepascaeyę Donosi o tein 
„K nryer Lwowski*1.

Miejska rada zdrowia r^ ta n o w tła  przedłożyć 
Radzie miejBkiej do zatw ier £  - -iz wniosek o po­
mnożenie liczby lekarzy miejskich o jedną posadę 
więcej Dotychczas było 10 iek ar ■ Nowa posada 
kreow aną będzie dla dzielnicy miatoa między ulicą 
Mickiewicza * ŻdłkiewBką i okolicą W ysokiego Zam 
ku, gdzie dotąd były dwa okręgi sanitarne. Asy­
stentowi fiz; katu postanowiono nadać nazwę leka 
łza  miejskiego na równi z innymi. Projektowane 
jest w kuńcu utworzenie posady asystenta w biu­
rze chemika miejskiego

Svn Kurooatkina we Lwowie. Onegdaj w po­
łudnie przejechał przez Lwów pociągiem wiedeń­
skim srn  generała Kuropatkina, w powrocie z P a ­
ryża do OdeBsy Jest fo około 22-letni młodzieniec; 
ubrany był z wyszukaną eiegancyą w kosztowne 
futro

Dezerterzy rosyjSC ) przejeżdżają przez Lwów 
w ogromnej ilości. W czorajszym wieczornym po­
ciągiem Drzybyło trzy  wozy dezerterów, których 
częśt zairzym ata się we Lwowie, częs'- zas odje­
chała wprost do Krakowa, skąd „ami«rza udać się 
do Ameryki. Ja k  nas informowano, ilość dezerte-
rówprzejeżdżającycb przez Lw-ow w ostatnich dniach 
nieco eię zmniejszyła.

Z wiezienia sądu karnego odstawiono w so­
botę do polievi Ilfca Kiczałę, celem odstawienia go 
do zakładu obłąaanccb Zeszłego tygodnia odbyła 
się przeciw niemo rozprawo o zamordowanie w stra  
szn* sposób U-letpiego chłopca. Sędziowie, przysię­
gli nznaii Kiczałę winnym zbrodni morderstwa lecz 
rówuoezetnie wydali werdvks uwalniający, przyjm u­
jąc, że działał on w Btanie przemijającego pomie­
szania zmyBłow Prokurator zgłosił zażalenie nie­
ważności i dlatego Kiczałę na razie zatrzvmano. 
p o n ie w a ż  jednak zażalenie to zostało cofnięte od­
stawiono gn do domu obłąkanych jako niebezpie­
cznego dla otoczenia.

Ś m ie rć  8tBr 08 ty  Donoaz^ tu z JH o r  o d e u k i, 
że zmarł tam  stares! a W y c z ó ł k o w s k i .

Rewolucya w Sejm ie węgierskim .
(Telegramy „N Reformy" z 13 grudnia).

Budapeszt. Członkowie zjednoczonej opozycji 
zebrali się dzisiaj o godz pół do 9 raIin T” ‘°* 
kaln klubowym grupy Banityego, aby stamtąd 
udać się r a z e m  d o  g m a c h u  p a r 1 a m e n‘ 
t n. Przybyło około 90 posłów rozmaitych stron­
nictw opozycyjnych. Posłowie zebrani udali się 
razem p i e s z o  do gmachu parlamentu W uli­
cach było tylko mało publiczności, która witała 
znanych sobie posłów okrzy’ mi .. Eljen!" Gdy 
posłowie opozycyjni ;bliiyii się do wejścia do 
parlamentu, p r z y s z ł o  do b u r z l i w y c h  
s c e n  poniewa* wrtawiorrt tam i n s p e k t o r  
p o l i c y j n y  żądał rzekomo, aby p o s ł o w i e  
w c h o d z i l i  d o  g m a c h u  p o j e d y n c z o .  — 
Posłowie wyrazili z tego powodu oburzenie, a 
kilku posłów miało inspektora i n s u 11 o w a ć 
i u s u n ą ć  n a  bok .

Przed początkiem posiedzenia które rozpisa­
no na godz. 10 weszli posłowie opozycyjni do 
sali posiedzeń, wyparli z niej nowo ustanowio­
ną stra/ parlamentarną, zburzyli trybun* pre­
zydenta i fotele minłsteryalne

Obecnie godz. 10 min BO, posiedzenie n ie  
m o g ł o  b y ć  j e s z c z e  o t w a r t e

A t a k .
Budapeszt. Gdy posłowie opozycyjni, wcho­

dząc do gmachu parlamentu, zauważyli w ku- 
loarach nowa straż parlamentarną, o b r / n r  iii 
j ą  o b e l g a m i  i w y r z u t a m i ,  iż jako Wę­
grzy podjęli się takiej służby Wzburzenie się 
wzmogło, gdy oosłowie. wszedłszy do sali, za­
uważy że wszystkie dostępy do trybuny pre- 
zydyalnej, z a j ę t e  s ą  p r z e z  s t r a ż  p a r l a ­
m e n t a r n ą  Poseł W iktor R a k o s i chciał 
się udać na trybunę parlam entarną, jednakże 
straż parlam entarna przeszkodziła mu. Posło­
wie P o l o n y  i, L e n g y e l  i inni pospieszyli 
mu na pomoc i o d p a r l i  s t r a ż .  Nestępnie 
zburzyli posłowie estradę. Również stół Izby 
wywrócono i wyrwano zen nopi. E*osłowie opo­
zycyjni n z b r o i G  s i ę  k a w a ł k a m i  d r z e ­
w a  z p o ł a m a n y c h  p r z e d m i o t ó w .  Na 
straż parlam entarną r z n e a n o  f o l i a ł a m i  i 
u r u k a m * .  Straż nie uczyniła nic dla swej o- 
brony W końcu wypędzili posłowie opozycyjni 
straż ze sali i obsadzili trybunę prezydyalną 
Fotele mmisteryalne w r z u c o n o  do ł a w  
w i ę k s z o ś c i .  (Fotele mmisteryalne w Sejmie 
węgierskim tworzą właściwie pierwszy rząd 
krzeseł poselskich i nie znajdują się na estra­
dzie. Przyp. red.) S t ó ł  m i n i s t e r y a l n y  zo­
s t a ł  r ó w n i e ż  w y w r ó c o n y  i z d e m o l o ­
w a n y

Hr. Juliusz A u d r a s s y ,  który pojawił się 
w  sali, został p rz y ję ty  okrzykami: „Elien!" 
Wkrótce potem weszli do sali członkowie par­
tyi liberalnej wraz z T*szą w towarzystwie 
kilku członków gabinetu. Hr. Pisza został po­
witań; o k r z y k a m i  o b u r z e n i a  WołanO po 
niemiecku „ A b z n g “ i g w i z d a n o .  H r Tisza 
przez chwilę przypatryw ał sie zajściom w Izbie 
posłów, p o c z e m  s i ę  w y d a l i ł .  Posłowie o- 
pozycyjni wciąż zajmują estradę prezydyainą 
i od czasu do czasu wznoszą szydercze okrzy­
ki pod adresem rządu. W ielką wesołość na koń­
cu wywołał poseł P a s z g a y ,  który z trybuny 
prezydvalnej wołał. Przystępujemy do głoso­
wania".

O godzinie pół do 12 w południe ua sali 
sejmowej było jeszcze niezmienione.

Przed gmachem parlamentu zebrały się tłu­
my. Gdy na wezwanie policyi tłum się nie roz- 
szedł, przybył o d d z i a ł  p o l i c y i  k o n n e j  i 
wpędzir tłumy do ulic pobocznych.

Tymczasem na sali posłowie opozycyjni da­
lej prowadzili sw e dzieło zniszczenia. Na środ­
ka sali urządzono barykadę z połamanych fo­
teli i stołow. Na barykadzie tej ustawiono 
szubienicę, a na niej nalepiono kartę  z napi 
sem ..Tisza-Perczel". (Perczel jest prezydentem 
Izby Przyp red). Pos. K a a s  i inni członko­
wie opozycyi w y c i n a j ą  z k r z e s e ł  p r e  
z y d y a l n y c h  i m i n i s t e r y a l n y c h  k a 
w a ł k i  s k ó r y  i r o z d a j ą  j e  n a  p a m i ą t ­
k ę  F1 o t o g r a f j e s t o b e c n y  w s a l i  i r o ­
b i  z a j ę c i a .  Po godzinie 1 2 ta k ż e ‘ posłowie 
opozycyjni o p u ś c i l i  s a l ę .  M iększa część 
posłów zatrzymaJa się w kułoarach i naradza 
się.

O przebiegu ohrad partyi liberalnej nic nie­
wiadomo, gdyż obraay uznano za poufne -lak 
słychać, znowu w y s t ą p i ł o  JO p o s ł ó w  
z d a r t  y i l i b e r a l n e j .

Budapeszt Posłowie opozycyjni wyjęli s z t a ­
b y  m o s i ę ż n e ,  któremi przymocowane są dy­
wany do schodów i u z b r ( U  i s i ę  n i e mi .  
Posłów* dyssydentów, gdy wchodzili na salę, 
powitano żywomi oklaskami, również witano 
oklaskami b. m inistra oświaty Waeicza

Krążą bardzo rozmaite i awanturnicze po­
głoski; jedni opowiadają, że odbywa się właśnie 
j a d a  g a h  i n e t o  w a, na której hr. Tisza za­
żądał upoważnienia do prośby o nżycie honwe- 
dówT dla przywrócenia porządku i t,. p S t a r ­
s z y  ko r n i  ; a i z s a l i  o b r a d ,  F e r k a s z ,  
w chwili, gdy zaawał prezydentowi ministrów 
sprawozdante o położeniu na sali i chciał pro­
sić o upoważnienie o ponowne wysłanie straży 
parlam entarnej na salę. nadt z powodu omdle­
nia. Podczas tego zgiełku kilku posłów’ opozy- 
cyjnych odniosło lekkie skaleczenia od rzuca­
nych przedmiotów, pomiędzy innym, także Zol­
tan Papp i Polonyi.

Rozbijanie trybuny i foteli.
budapeszt. Trybuna p-ezyaenta i fotele, mi­

nistrów przedstawiają straszny obraz spusto­
szenia. W chwili, gdy stronnictwa opozycyjne 
z krzykiem wpadły do sali posiedzeń, stało już 
po obu stronach trybuny prezydenta 8 gwar­
dzistów parlamentarnych. Prezydent dał im roz­
kaz, aby nie występowali zaczepnie, lecz tylko 
bronili się w razie, jeżeli sami zaczepieni zo­
staną. Część członków opozycyi rzuciła się na 
nicn z prawdziwą furyą. Zanim zdołano wydać 
r( ukaz, aby wycotali się. z sali. już 5 gwardzi­
stów ciężkie, a 3 lekkie odniosło r a n j . Jednego 
z nich któćy nie dość szybko opnścił salę, rzu- 
cono na ziem ię, ueptano nogami, tak. że do 
bezprzytomnego niemal trzeba było wezwać po­
gotowie ratunkowe.

Balustrada, otaczająca trybnnę, jest połama­
na. fotele mmisteryalne tw o rz ą  tylko wielką 
kupę złamków.

Budapeszt. Przy rozrywaniu balustrady obok 
trybuny prezyaenta Izby i przy rozbijaniu fo­
teli ministeryalnych. zranili się lekko posłowie 
G e z a  P o l o n y i  i F r a n c i s z e k  R i g o.

Tisza w Izbie poselskiej
Budapeszt. O godzinie 10 przybył kr. P isz a  

w tc Wauzystwie ministrów B e r  z e \  i c z e g o, 
generała N y i r i  i H i e r  o n y m i e go. Hr. Ju- 
msz A n a r  a s s y. jakkolwiek przyłączył się 
o opozycyi, s t a n ą ł  p r z y T i s  % y. aby bro­

ił S e T t S T ,  * “ ewaW- Nie przyszło je- dnakft 1 a tego. Opozycya o b r z u c i ł a  ra i n i -

czepiła Ujrzawszy poł. manę fotele TGzn wra, 
z całym gabinetem c o f n ą ł  " H o  s a l i  mT 
u i s t e r y a l n e j ,  gdzie odbyła sio, k ę n f e r e n -  
c y  a

Odroczone posiedzenie.
Budapeszt. Posiedzenie Izby oanów, które 

się miało odbyć dzisiaj, z o s t a ł o  d o  j u t r *
o d r o c z o n e .

W starciu straży parlam entarnei z członka­
mi mozycyi kilku strażaków odniosło zranie­
nia Opatrzyło ich Towarzystwo ratunkowa.

Budapeszt Posłowie opozycyjni s t o j ą  w 
z (< i t, y e h  g r u p a c h  n a  s a l i  i oma w iają sy- 
tnacye. W jednej giupm Juliusz A u d r a s -  
s v mówi do jmisIów opozycyjnych. Słychać, że 
propounie ou, aby bar F e i l i c z  prezydował

Na tę propozycyę odezwały się okrzyki. „Fei 
licz pod żadnym warunkiem nie może objąć 
przewodnittwa. Hr. Juliusz A n d r a s s y  i hr. 
A p p o n  j  i udają się do trybuny prezydyalnej, 
ciągle jaszcze zajętej przez posłów opozycyj- 
uycli. aby z nimi konferować Pos. U g r o n  
wygłasza podczas tego mowę do grupy posłów 
i oświadcza, łe dla rozwiązania zawikłań na­
leży wybrać drogę legalną P e r c z e l  nie może 
pod żadnym warunkiem prezydować Na to wo­
łają jego słuchacze:

Ni e ,  t e n  ł a j d a k ,  t e n  ł o t r  i k r z y -  
w o p r z y s i ę z c a  n i e  m o ż e  n i g d y  p r e z y ­
d o w a ć .

Kilku z posłów rozdaje kawałki połamanych 
mebli dziennikarzom na pamiątkę, opatrując je 
swojemi podpisami.

Wtem wszedł na saię k w e s t o r  i z b y ,  po­
witany przez posłów opozycyjnych ś w i s t e m  
i o b e 1 g a m 1 Pos N e s s i woła Kwestor Izby 
zawiadamia właśnie, ż e d z i s i a j  p o s i e d z e ­
n i a  j u ż  m e  b ę d z i e ,  ale my mu nie wierzy 
my, on z p e w n o ś c i ą  k j a ra'j e. Nie odejdzie­
my stąd .

Tymczasem posłowie partyi liberalnej p o- 
w o 1 i o p u ś c i i i s a 1 ę i udali się do swego 
kluba, gdzie jest na godzinę 12 zwohina kon- 
f arendy ą.

BudapbSZl. Po nstąjueniu fiszy, «ala posie­
dzeń zaczęła się zapełniać Była chwila, w któ­
rej zanosiło się na ogólną walkę lmędzy stron 
nierwem rządowem a opozycyą Nagle zjuwił 
się w Izbie k w e s t o  r, który oznajmił, że dzi­
siejsze posiedzenie się me o d b ę d z i e .  Stron­
nictwo rządowe wówczas opos' iło salę Opozy­
cya pozostała w niej je szcze  przez czas dłuż­
szy, nodejrzywaiąc, że po jej odejściu więk 
szość wróci i posiedzenie się odbędzie. Dopie­
ro o godzinie dwunastej *ala się opróżniła

Znieważenie dyrektora policyi.
BudaDeszt. Gwałtowne wystąpienie stronnictw 

opozycyjnych nrzed dzisiejszem posiedzeniem 
wywołało tu w i e l  k i e w r  a ż e n i  e. Faktem 
jest. że członkowie opozycyi czynnie znieważyli 
dyrektora oolicyi, gdy żądął od nich. aby po- 
„edyńczo wchodzili do gmachu parlamentu 
W chwili, gdy zamierzał udać się do telefonu, 
aby poprosić prezydenta gabinetu o dalsze roz­
kazy, kilku posłów opozycyjnych chwyciło go 
za gardło i dusząc go, odepchnęło na bok

Hr. Tisza o zajściach.
Budapeszt. P rezy d en t gabinetu lir. -iszm. 

udając się. na posiedzenie kl nbu liberalnego, 
oświadczył jednemn z posłów, że to, co się stało 
w' Izbie dzisiaj, nie jest już wybrykiem poli 
tycznym, lecz w y s t ę p k i e m  z w y k ł y m ,  
k w a l i f i k u j ą c y m  s i ę  p r z e d  s ą d  k a r n y .  
W łaśnie takie postępowanie opozycyi u ł a t  w i 
r z ą d o w i  z w y c i ę s t w o .

Budapeszt O dzisiejszem posiedzeniu party i 
liberalnej donoszą: Gdy hr. T i s z a  wszedł na 
salę, powitano go okrzykami ,. Elieu" i okla­
skami. Hr. T i s z a .  zabrawszy głos. oświad­
czył.

,. M prawdzie spodziewałem się burzy. jednaK- 
że t a k i c h  z a j ś ć  s i ę  n i e  s p o d z i e w a ­
ł e m i nie przypuszczałem, a^y nrzvzwoici lu­
dzie mogli coś nodobnego ucz- nić. To co się 
dzisiaj stało w sali par1 nuentn# j e s t  p o s p o -  
1 i i ą < b r o J u i ą .i z r >< b i ł ętn t  o % d o n i e ­
s i e n i e  d o  s ą d u ,  któfy pc/rafi zaiząd/ić, co 
należy, i pociągnie winny* , ,io odpowiedzial­
ności. Gdyby wbrew wsz' _Vi oczekiwaniom 
parlam entarne obrady były u.emożliwe„ z a a ­
p e l u j ę  d o  n a r o d u  i s p o d z i e w a m  s i ę ,  
że  n a r ó d  s t a n i e  p o  n a s z e j  s t r o n i e " .

Pos. hr D a n i e l  wywodzi,„że jest wpraw­
dzie srarym parlamentarzystą, ale < zegoś podo­
bnego jeszcze nie widział. W obecnei chwili 
jest ohou iązkif m całej partyi Liberalnej wy­
trwać przy Tiszy i mówca 'podziewa się. że 
nie będzie takiego tchórza, któryby w obecnej 
chwili opuścił szeregi partyi.

Poseł 8 z e n t i v a n j  i wywodzi że jest i po­
zostanie wiernym hr. Tiszy i pnrtyj liberalnej. 
Nie jest jego zwyczajem uciekać w (-hwili nie­
bezpieczeństwa. prosi .jednak aby *  obecnej 
c hwiP nie powzięto żadnych uchwał, gniew jest 
bowiem złym doradcą. Uchwały można powziąć 
jutro. Prosi również prezydenta ministrów aby 
w obecnej chwili nie chwytał się jeszcze środ­
ków represyjnych, gdyż w taknn r-azje należy 
się obawiać, że sprawa przeniesioną zostanie na 
ulicę, a w t e d y  p o l a ć  s i ę  m o ż e  k r e w  
n i e w i n n a .  Test obecnie obowiązkiem tych 
posłów, którzy wystąpili z party' liberalnej, aby 
obecnie podjęli się interwent:}''-

T*.rezydent ministrów T i s z a  n.zyznaje, że 
sam nie był za tom. aby w tej chwili powzięto 
uchwałę Nie obawia się przeniesienia sprawy 
na ulicę, gd}rż sądzi, ż e n a r ó d  j e s t  z a  n i  tri. 
Ale nawet gdyby miało przyjś* do rozruchów, 
pokażemy, że j e s t e ś m y  Pa r  a "> i k r a j u .

Rokowaniom jest. hr Tisza przeciwny.

PogłosKa o dymisy. I>r Tiszy.
Budapeszt. Bezpośrednio p" zajściach w Iz­

bie rozeszła się pogłoska, że hr Tisza telegra­
ficznie podał się ao dymisyi. '•  rządowych 
stanowczo przeczą tej pogłosce

Z teatru wojny.
Działa japońskie dokonas'szy znite.cztmja 

floty rosyjskiej w wewnętrznej przystani p or 
tn Artura częśt iowo zamilkły, częściowo skie­
rowane zostały na miasto. Z okrętów rosyj 
skich trzyma się nad wodą jeszcze pancernik 
„S e wt a s t  o p o l", który schronił dn zatoki 
zewnętrznej, gdzie atoli w,vstew' on.v test na 
ataki torpedowców japońskich.

W Petersburgu dopiero w*/,oraj "głoszono n- 
rzędownie wiadomość o nowej tej klęsce.

Do Londynu nadeszła wiadom ość, że admi­
rał Togo oczekiwać będzie fetę bałtycką w po­
bliżu wysP.V Formozy.

Sytuacya nad rzeką Stefth "i« znneniłH się 
dorychczas.

(Telegramy ,,N. Reformy" z 13 ęruflnia.)

Ponowna ofenzywa.
Londyn. „Mormng Post" donosi z 8zangaju 

' a p i t i i s k i * 1 p r a w e  s k r z y d ł o ,  stojące na 
południe od rzeki 8zah wykonało ruch w kie­
runku północnym Straże przednie dotarły uo 
Hnatisza i) .muszą, że przyszło do znaczniejszej 
walki.

Wsroti zamieć śnieżnej.
Petersburg. Korespondent „Firż Wiedomo- 

sti" donos* K o rz y sta jąc  z z a m i e c i  ś n i e ż ­
n e ;  usiłowali Japończycy onegdaj w nocy zdo- 
byt naułym atakiem most na rzece Szah, zo­
stali jednakże o d p a r c i .  Straty rosyjskie są 
bardzo małe.

Ostatnie senronisko.
Londyn. „Standard" donosi z Tokio pod ia tą  

wczorajszą Z wiarygodnego źródła słychać, że 
„Sebastopote z n a j d u j e  s i ę  k o ł o  Mi a n -  
t a n s z a n  i wystawiony jest na ataki torpe­
dowców jaoonsklch. R o s y j s k i e  k o n t r t o r -  
p e d o w c e  s c h r o n i ł y  s i ę  p o m i ę d z y  o- 
k r ę t y  s z p i t a l n e

Londyn Artylerya japońska na , wzgórzu 203 
metrów zaprzestała na razie ostrzeliwania por­
tu i zwróciła swoje działa na miasto

O zniszczeniu floty
Petersourg, Rząd otrzymał już ze wscho­

dniej Azy* urzędowe doniesienie, że flota ro­
syjska w Porcie A rtura została zupełnie zni­
szczona. O p in a  publiczna jest tą  wiado­
mością w najwyższym stopniu wzburzona. 
Niedzielne i wczorajsze rozruchy uliczne b ił 
następstwem tego rozdrażnienia opinii pubhr. 
nej. Zewsząa objawi5* się żal. że flota portar- 
turske nie usiłowała ieszcze raz przedrzeć się 
przez kordon admii ała Togi.

Wrażenie w Rosy,.
Londyn. Z Petersburga donoszą Publiczność 

rosyjska dowiedziała się o zniszczeniu reszty 
okrętom rosyjskich w Porcie A rtura d o p i e r o  
w c z o r a j .  Wiauomość ta  wywmłała przygnę­
biające wrażenie Nadzieja, iż flota bałtycka 
zdoła jeszcze zmienić sy tuację  ua moizn na ko­
rzyść Rosyi, znikła zupełnie. Zapowiedź wysła­
nia trzeciej floty do Azyi wschodniej nważają 
Ogólnie tylko za zamiar uspokojenia oninii du- 
blicznej.

T elefon em  i telejrafitne  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 13 qrudnla

Wiedeń. Dzisiaj o godz. 10 przed południem 
przyjmował cesarz księcia saskiego 'an a  J e ­
rzego na osobnej audyencyi Książę i-aski noty­
fikował wstąpienie ua tron króla F ryderyka 
Augusta

Waszyngton. Angielsko-amerykański trak ta t 
został dzisiaj podpisany.

Rokowama traktatowe.
Wiedeń Dziś krążyły tu pogłoski że roko­

wania traktatow e z Niemcami podjęte zostaną 
na nowo już w najbliższy czwartek i to w 
B e r l i n i e .  „N. Fr. Presse" twierdzi nato­
miast. że pogłoski te są mylne i że przed przy 
szłym tygodniem wznowienia rokowań spodzie­
wać się d i e m o ż n a ,

Zamkniecie Akademii sztuk pięknych.
Wiedeń Z powodu demonstracjo uczniów , 

wywołanej nominacyą prof K Ma* challf re­
ktor Niemann zarwdzi z a u i k n i  Akade­
mii i jej zbiorów

Rozruchy w Petersuurgu.
Petersburg. (L rzędów nie). O r o z r u c h a c h  

które o d b y ł y  s i ę  wr n i e d z i e l ę  n a  N e w  
s k i n i  P r o s p e k c i e ,  ogłoszone zostały jeszcze 
następujące szczegóły uzupełniające

Po nabożeństwie w soborze kazańskim ze­
brały się tłumy na Newskim Prospekcie, po­
między „mostem policy jnym" a ulicą Sadowa la. 
Tłum wzrastał ciągle. Wśród tłumu zw ra-ały 
szczególną uwagę l i c z n e  g r a p y  s t u d e n- 
tó w 1 w y ż  s z y ł  s z k ó ł  i s t u d e n t e k .  Mło­
dzi Indzie którzy widocznie byli bardzo wzbu­
rzeni btali grupemi na ulicach i przeszkadzali 
wszelkiej komtmikacyi. Wśród takich okolicz­
ności. policya zaostrzyła swoją czujność. O godz. 
1-szej w południe usłyszano między Newskim 
Prospektem a ul. Michała, z t ł u m u  p i e ś ń ,  
poczem okrzyk: „ N i e c h  ż y j e  w o l n o ś ć ! "  
Następnie r o z w i ń , ę t o  d w a  s z t a n d a r y  
z napisami reieoiucyjnymi. Gdy pewna liczba 
osób rzuciła się na ten tłom, w y r u s z y ł a  
p o i i c j r a p i e s z a ,  k o n n a  i ż a n d a r m i .  
Oddział policyi wyruszył razem ze s t r ó ż a m i  
d o m  o w, którzy również został wezwani 
do stazeżenir porządku. W  krótkim czas*e are­
sztowano z tłumu kilka osób i przewieziono 
na policję. Pomiędzy aresztowańrmi znajdował 
się robotnik, k t ó r y  m i c ł n a b i t y  t e  m  o I- 
w e r. Dwa sztandary zabrano, trzy dateze zna­
leziono na miejscu rozruchów

O g o d z in ie  2 przyszło do podobnych zajść 
koło ^ most u policyjnego" i przy cerkwi K ata­
rzyny, jednakże usiłowania urządzenia demon- 
steacvi nie miały powodzpma; 10 c z e r w o ­
n y c h  s z t a n d a r ó w  zostało przez policję 
zaoranych. Podczas uśmierzania rozruchów 
wstrzymano kom unikację tramwajową, p o n i e ­
w a ż  d e m o n s t r a n c i  z a j ę l i  w s z y s t k i e  
w o z y .  K om unikacja wozami oraz sankami nie 
doznała przerwy 0  godzinie trzeciej po po­
łudniu panował znow spokój.

O godz, 4 tej Newski Prospekt miał już zwy­
kły wygląd — Konna policya strzegła P ro­
spektu do wieczora. K i l k a  o s o b  s t a w i a ł o  
o p ó r  p o l i c y i  i z r o b i ł a  u ż y t e k  z l a ­
s e k !  Z tego powo lu policya była zmnszoną 
d o b y ć  b r o n i .  Nie było wypadku śmierci, 
ani poważniejszego zranienia 42 osoby otrzy 
mały kontuzye. Wieni rannych udało się wprost 
do domu Jeden oficer żandarmeryi otrzymał 
uderzenie Klient. Czterej agenci policyjni i czterej 
Stróże musieli wezwać, pomocy lekarskiej. Prze­
wieziono 'ch do szpitala. Lekarze orzekli, że 
w szystkie rany są lekkie Dwaj stndenci otrzy­
mali zranienia bagnetami w ręce Zostali oni 
po opatrzeniu przez lekarzy odesłani do d> ran. 
Podczas rozruchów a r e s z t o w a n o  o g ó ł e m  
132 o s o b y  prowizorycznie, wśród tego B8 stu 
dentów wyższych zakładów naukowych. Po 
przesłuchaniu na policji wypuszczono areszto­
wanych na wolność

\ f  dalszym ciągu a r e s z t o w a n o  j e s z c z e  
48 o s ó b ,  pomiędzy iemi 32 studentów i 5 stu 
d en tek . Przeciw y stndenwm i studentkom wy­
toczone będzie oskarzeme o pizekrotzenie, re­
szta tegoż samego wieczora została wypuszczoną 
na wolność.

Berlin Z Petersburga lelegiaiują, że ua

Newskim Prospekcie p r z y s z ł o  w < z o r a j  
p o n o  w* n i e  d o  b a r d z o  k r w a w y c h  r o z ­
r u c h ó w .  Cenzura zabrania dziennikom pis&c
0 nich. •

Walka z prasą.
Petersburg Dziennik „Syn Otieczestwa". któ 

ry już dwa razy był napomniany, otrzymał trze 
j cie napomnienie i został na 3 m i e s i ą c e  z a ­
w i e s z o n y .

Gazeta .Prawo" otrzymała za swroj szkodliwy 
kierunek trzecie napomnienie.

Proces zabójcy Plenwego
Petersburg. Dziś rozpoczął się przed tntej

1 szą Izbą sądową przy udziale przedstawicieli 
! klasowych p-oces przeciw zabójcom fip.hweero
Oskaiżom m i o to przestępstwo sa: S a z o n o w  

li S i k o r s k i  Przewodniczy obradom starszy 
prezes Izby kurator Maksymowicz, .-/Jonkowie 
Izby: Seliwanow. Wilken, Delarow i Rem ezow, 
rrzedstawdciele klasowi: hr. Gudowicz, D ^ y  
nin Lelanow i paru innych Oskarżenie wmesi 
tow prokuratora Knkuranow obronę adwokat 
przysięgły Karabczewski i Kazarinow Świad­
ków powrołano 29, ekspertów 4 Spra wa sąuwo- 
na jest przy drzwiach zamkniętych Dc Peters­
burga przyjechał ojciec oskarżonego, przemy 
słowiec leśny Sazonow z gnb. ufimskiej.

Pogrzeb Pypina.
PeterBDi rg Wczoraj w klasztorze Nowoazie 

wirzym odbył się pogrzeb zwtok akademika 
Pypina N i pogrzebie znajdował się prezydent 
akademii nauk. wielk. ks. Konstanty Konstan- 
tynowicz i tłumy publiczności. Nad grobem wy­
głoszono ciepłe mowy. poświęcone pamięci zmar 
lego. Złożono także mnóstwo wieńców, w tej 
liczbie od akademii belgradzkiej

Za kraaziez obrazu
Kazan Proces przeciw S t o i a n o w i , który 

używa także nazwiska C z a i a n ,  o kradzież 
obrazu M a t k i  B o s k i e j  z cerkwi klas/tern 
k a z a ń s k i e g o ,  który to obraz nawet Puga 
czew, zdobywszy w r 1773 Kazań, usoanował 
zakończył się Stoiana skazano na 12 l a t  r o ­
bót ,  p r z y m u s o w y c h  Stojau obraz s p a l i ł  
w y ł a p a w s z y  p o p r z e d n i o  d r o g i e  k a ­
m i e n i e  z jego ram. Kopia tego obrazu znaj 
duje się na sztandarze domowym R o m a n o ­
w ó w

Uwięzienie defraudantów.
Berlin Do „R attovitzer Zeitung" donoszą z 

Ki i owa. że uwięziono tam nagle k i l k u n a s t u  
o f i c e r ó w ,  k t ó r z y  s p r z e n i e w i e r z y l i  
z n a c z n i e j s z e  k w o t y  przeznaczone na ka­
ftaniki dla rezerwistów

Przed cesarską premierą.
Berlin. Z polecenia cesarza Wilhelma w yw e 

szono dziś na gmachu opery, jako w przede 
dniu premiery Leoncayalla , Roiand yon Bei 
lin” plakaty z wezwaniem do publiczności, ab* 
się publiczność nie krępowała w teatrze obe 
cnością cesarza i galowym charakterem  przed 
stawienia i nie szczędziła dziełu oklasków.

Anglia przygotowuje się do wojny.
Londyn. „Standard" donosi: Genera1 Kicze 

ner zajmuje się obecnie kw estyą tak  s i l n e g o  
w z m o c n i e n i a  a r m i i  i n d y j s k i e j ,  aby 
mogła odeprzeć ataki n .eprzyjaciela. któryby 
rozporządzał armią 500- t y s i ę c z n ą .  lndye mo­
głyby wystawić aa granicy armię złożoną z 
i eu.uOO J u d z i  i 350 d z i a ł  Rezerw roożnabr 
w Indyach powołać 136.000 Armia indyjska 
musi więc doznać z n a c z n e g o  p o w i ę k t z e -  
n i a. Je s t zamiar powołania o c h o t n i k o w  z 
K a n a d y  A f r y k ,  i A u s t r a l i i .

Londyn „Daily Chronicie" donosi W ciągu 
sesyi parlamentu przodłożoną zostanie ustawa 
w sprawie budowy n o w y c h  d o k ó w  w B a r ­
wi  c h

Londyn. Minister woiny, Arnold Forster, wy 
głosił wczoraj mowę, w której przytoczył ustęp 
z pisma generała Sir H a m i l t o n a ,  btórr 
jest przydzielony do armii japońskiej. Genera' 
Hamilton wywodzi .pomiędzy innemi: Obem* 
woina przekonała mnie, ze sten  w jakim znaj­
duje się D a s z a  a r m i a ,  s t a n o w i  s t r ?  
s z n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  J l a  e g z y ­
s t e n c j i  n a s z e g o  p a ń s t w a ,  ł ” eKOnałem 
się. ż< do zwycięstwa wystarcza zaledwie, je­
żeli się ma. co tylko można mieć nailepszego, 
my zaś roamv wszystko t e k  n a j g o r s z e .

Syveton samobójcą.
Adwokat Syvetona zgłosił się u sędziego śled 

czego i oświadczył, że zbytecznem jest śledze­
nie za przyczyną śmierci Syvetona. go y ż  po  
p e ł n i ł  on  s a m o b ó j s t w o  Byłe 1 1 dla me 
go j e d y n a  d r o g a  w y j ś c i a  z przykrej sy- 
1 uacj i.

„Więcej powiedzieć uie mogę — rzekł aawo 
kat — chodzi tu o zajście familijne"

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A W E .
(ArŁykały w ty m  dziale  n w  od

Redakoyi).

Dr Michał Kozłowski
ordynuje w chorobach 8*32 1 i

■skórnych i w en eryczn ych
od godziny 10 11 rano i od 8 4 po południu

K raków , ulica Sławkowska, 18, I piętro
B. asystent Uniw Tagiell

Dr Julian Staniszewski
ordynuje od 3— 6 po południu

przy ulicy św Jam . pod L. 28
Niezaw odnm i bez bólu działa Drawoziwy R® 

dlauera plaster przeciw odgniotkom. FI. 75 h
Prawdziwy tylko z napisem- „Kioneu-Apotheke, 
Berlin" Skład w Krakowie w aptece Vr ‘k tó rą  
Redyka K‘

Pr!v pcii i zAHaiili jr j sttafe! i imm\
pamiętajmy

0 T i f l f f l i f f l M  „ t a ?  . M t l f C .



Nr 2 8 6 , N O W A K Jfc F  O K M A. Sreda, 14 &ruama 1 904 ,

IM

El ie lb a  icjiątlItown S p rzed  %% G w iazdk ow a
po niebywało niskich cenach w magazynie 

M A i s o f f  m  b l & n c  (S z a ra  k am ien ica )
K obzuIc d am ak ie  ręczn ie  h a ftó w . . 
K oszu le  dam ak ie  u b ie ra n e  h a ftó w . 
M a jtk i  d a m sk ie  „ „
K a f ta n ik i  d a m sk ie  „
H a lk i z  h a fto w a n ą , falhaną.

zł. L — -.£• B lu z k i h a fto w a n e
■

U w a g a :
- « 2  

„ - 9 8
B lu zk i i H a lk i z u b ieg łeg o  sezonu  
po z ad z iw ia ja c o  n isk ic h  cenach .

9 6  „ B lu zk i su k ien n e  
B lu z k i je d w a b n e

dawniej zł

• 7 4 ?
H a lk i
G a r i r tm y  s to ło w e  na  6 osób

8*25 teraz zł 1*68
3 - 8 5  .. „ 1*85

19-—  - » fl-
IS -50 „ 9*86

od zł 1 * 2 8  wyżej

S o ie rk i do s z k ła  i p ro ch u  . . . . .
S z tu k a  s z y r ty n g u  (23 nitr.) dawniej złi B

„ TOeby (2‘5 mtr.) (>■—
„ Dym kJ (23 mtr.) 9.

P rz e ś c ie ra d ła  bez szw u  _ 1-8,5

sztuka 8 Ci 
teiaz zł 4 ‘5 0

.. 4  5 0

.. ;. 6 * 5 0  
8 8

§ )  « ... 0  W ie lk i i ry b ó r  b ie liz n y  m ęsk ie j i d z ie c ięc e j.

K SIĘ G A R N IA  
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
3418 8 5 po leca

Koron
• r a l l  J .  K o l e n d y  na 4 gł. chór

męski (a c a p e l la ) .................  &*—
(Ichmańitlci St. P a s t o r a ł k i  '-żyli

zb ió r koiend ludowych . . . 2 4 0
fh c h h n g  W . 7 ,h iń r  k o i e n d  na 

fortepiaD i do śpiewu . . . 3‘—
S itro s ła ic s k i ./ 7 l> l» r  k o i e n d  2'4<J
Ś uńerayńsk i V. \ o w  a  k o l e n d a

słowa W. B e ł z y ......................2 40

Poszukuje s;e froeblanh
do dzieci ua prow incję Bfłteaa wta- 
doiiiOŚć: W K rakow ie ul. Radziwiłłow- 
ska 1. 29, I. P■: n« lew,v- 1 3

2  I
r ig

i  Btinl

Jako naipiękniejszy

Podarek gwiazdkowy Laterna magica
Zjg ścianam i mujoiikowetni. zadziwiająco piękną. praktyczną, oraz swe 

e l e k t r ,  skrzynki doświadczalne
zajmujące i pouczające. —  Tylko rzetelne wykonanie mechaniczne.

Ilustrowane katalogi za darmo, opłato ie. 3390 4 4

B iegła kraw czyniz wildn,a po..̂ ,*,̂ -1 Ukończony r K i ,

M . S c h u r r , fi*.-®**- pracownia, W ie d e ń , IV ., S c ń a u m łm rg e rg a sse  7  a.
K a m i e n i c a

blisko plant w Podg IrfO, obejmująca 21 ubi- 
sacyi przynoBŁąc* rocznie l im  złr. jest z wol­
nej ręki «•« - p r z e d o n i s  — Do kapua po- 
trzobi 5000 zlr. n szta może zostać na b.po- 
t.ice. — Wiadomość w restaoracyi p. Hermana 
piatta. przy nl. Kalwaryjskiej Nr 20 w Pod­

górza 3405 9 15

Sprzedaż gwiazdkowa!!
Po cenach znacznie zniżonych naby­
wać można następujące przedmioty na 
gwiazdkę. Wina stołowe, Kouiau.i, Per- 
fumerye Mydła i ioue artykuły toaletowe 

Drojjuerya ma^ iarm

Jadwigi Klemen&iewiczowej
u l  K arm e lick a  15 1534 1 5

M łoda panna
umiejąca pisać na mairynie w języku pnlssim 
1 niemieckim ukończona uczennica karsn han­
dlowego w Krakowie, zatrudniona dotąd w je ­
dnej 1  większych instytncyj handlowych, z po 
wodn zwinięcia tej instytucyi poszusmje rj- 
»ad> od 1 styczni i 1905 r — Zgłoś zenu pod 

/ .  I  11 i do Agencyi Dzienników Pi. Ma- 
ryacki L 2, Kraków 3543 1 3

Za 50 ct. pół kilo karmelków
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10. Kraków. , 1 12  a o

200 kanarków 
hercyńskici)

nadeszło do Kiak< wa i są na 
sprzedaż przez krótki czas w 

K l e i n a  (nl. św. Gertrudy), 
3535 1 5 S o t n i  T W ffm i,

Znakom ite w in a
węg.eiazio, au striack ie  i zagraniczne, 
k o n ia k i  w igierskie i francuskie, ro-  
z o llz y , l ik i e r y ,  r n n i j .  l io r h a ty .  
k a k a o  zproszkowane. prawdziwą o l i ­
w ę nicejską, b u lio n  z drobin i dzi­
czyzny, poleca handel kolonialny pod 

firmą 3541 1 4

S t a n i s ł a w  L o t t l
ul Szew ska 27 w K rakowie

Miód pszczelny tegoroczny), pato-
kę. kuracyjno-deserowy, bez żadnych domie­
szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z opłatą poczty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
newskich i pa dek Zyamu-t* Idyńekiego w Sie- 

mlkowtach. poczta Sir-mikowoe 33iJ i-  30

„ K a w a  z d r o w ia "
polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszei 
kim wvmogom dyefcetycznym. Wszędzie 

do nabycia. 3218 7 o

W asm ew ski i huczko
Podgórze przy Krakowie.

Na Gwiazdkę.
Miła niespodziankę sprawicie swym 
d z ia tk o m , kapując im 60-—7 0  p ię ­
k n y c h  d r e w n ia n y c h  z a b a w e k
tylko za 3 złr. 20 ct. (cena sklepowa 
najmn. 7 złr.), jakie wysyła i J f T Ó I I J i  
K O kTF,LC< 14,Y ve  N v r a t« n c h u  

1 7 5 , u ( l im a k a .  1 'zccn y .
Zabawki te są polecane gorąco przez 

pierwsze powagi nauczycielskie.
1495 3 3

Proszę żądać
g r a . l i  1 f ra n k "

u ego bogato ilustrowanego cenni­
ku: i priesiło 800 odbilkum; zegai 
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

H A ń l R i S  K O K R A D
Pierwsza fabryka zegaraów m Briix Nr 1358 (Czechy) 3!łH-( ,0 d0

Prawdsiwy niklowy kotw. remont. wras i  iań- 
ensskiem złi 2 25, 3 ze^ arki sjr . Sirma
rysyka! Dowolna wymiana lub zwrot pien.ędzy.

we w szy s tk ich  g a tu n k a c h  su ro w e  i by- 
g ien fczn ie  pa lone  z silnv in  r ir jy je ro f  ̂ m 
zapachem  i w ybornym  sroak>-rn z 

pnji- '̂.w4» l̂JtaI)>e.)
W HR Ł-# I E 14 i W

ul. S z e w c a  2 w  K rakow ie
K upcom , kpw in rn io in . zak  om, kia 

sz tu rom  itp  z < m y  ra b a t.  3502 3 3

W I D I O  W Ł O S K I E
stc -łow e „ B A R l i E T T A ^

naturalne bardzo smaczne
biało i czerwono, aprowadzane wprost od producenta,

poleca 3474
w butelkach litrowych oraz beczkach

, EmEŁEA%
k. D o sta w c a  D w o ru . v r

Przesyłki na prowmcyę z piwnic transito odwrotnie. Sa
Z G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O ©

Najodpowiedniejsze podarki w obecnym czasie
poleca

pracom niaSkład i

A .  a U H I A T Y S A  i  S P .
futer

Kraków, 
nl. Bracka 1. 5,

po najniższych cenach. 3420 3 ń

i likiery
S t a r e

wina, koniaki, rumy
po znacznie zniżonych cenach zakn- 

puje się

W  S K L E P I E  K A W
ul. Szewska 22 35< 3 3 3

Zygmunt Lamensdorf
Fryzy er i« o

przy ul, S ła w k o w s k ie j ,  oook Grand Hotelu,
poleca swoj salon dla panów. Wyrób 

sztucznych włosów. Czesauie

Piorunujący skutek ! . IS ok-'
nowe w pudełkach t^cygar Fabryka jacoii 
Wledan. VIII.. Plarlstengasse. 3233 9 10

j t T E N T fB
wjpsilnyw* inży'*l®r Oii

JM. Geibnaus,
p< 16Ł .«Jhu2.,- ant. i tta^rŁyb ę/ony t t c  iiitk pa'. 

Wiedeń, VII., 8lVt)*nut<.rnf. 7,
aaprtcciw <-eg kró! arzędn patentowego

Skrzypce Uiaslickie
od 4 K, M andolin^  w łosk ie  słyn­
n e j m a rk i C a ra b b a  od 12 K. cze­
sk ie  od 6 K , la k o te ż  C y try , G i­
ta ry . F le ty , k la ry n e ty  i t  d. po 
c e n ac h  fa b ry cz n y ch  n a b y ć  m ożua 

w sk ła d z ie  in s tru m e n tó w  m uzycznych

M. Taffeta następ.
w  K ra k o w ie , ul. S z p ita ln a  8.

3508 a 9

0 < > Q o f  o O ® v '  > 0 0  O  O H o  0 ° © c%0  » o ° o °

S B # /  S

k u p u jc ie  ty lk o f f r ra w d z iw e  i n a t u r a l n e  
W ina (od Ct,U liflj, M iody, Rum y, K o ­
niaki, Ś liw ow ice , i H e rb a tę  chińską.
Na podarki gwiazdkowe gotowe 
kosse z winami w cenie:

złr 5, 7’50f 10 i ^'50
W firm ie  ĄUC' * 0

Dr. Nieć, Frsniczeyić i P?viczić,
K H A K i ' W ,  J i y a ^ z  ^1- 2 S  (GmdcH Banku Galicyjskiego).

y
©  0© o  O  a Q a ( 5  o - © o > © < >

E S A C I A  S P E B B E R
fabryczny sk ład  płótna i gotowej bielizny
w Krakowie, 8$. , tl. Bracka 1.

p0l»cija najtaniej

Cstatiiie nowości na podarki Lw iazdkow e i Noworoczne
Koszule inskit* dzienu ! od złr. 1*15. uuCBd oJ złi. 1 '-»(). Majtki damskie od 
95 ct. Kaftaniki damskie od złr. 1 25. Spodaice ubierane haftem od z»r. 2 1 5. 
Halki kolorowe od złr. 250. o f l 5 '“ - Blnzki od złr. 2*5.0. Pół
tuzina pończoch od złr. 2'5(t, K o sz u l męskie od złr. 1 40. Kalesony od złr. Pa5. 

Pół tuzina skarpetek od złr. 2’25.
A n g ie lsk ie  k r a , .m y  szelki, s p i r k i  «  w ielk im  w yborze. P łó tn a , sz y rty n g i, s to łow ą 
bi lUr.ę, iv ' zniki i ch u stk i sp rze d a je m y  p > I łu g o ry g in a ln e g o  fab ry czn eg o  c e n n ik a . 
( ałe w p r a w y  ślubne podług iia jo i"d in fijszych  tuodkk są n wii Ikira w yborze

w naszym  fabrycznym  składnię. 3 3
Wszelkie zamówienia uskutecznia się odwrotna pocztą.

cia sukien dla pań i dzieci. Dokładny krój _
pi"kne wykonanie, ,.,«sny niskie. M. h m .  n tek i. H. A. p o s te  r e s ta n te  Mucharz 
ul. Pędziohów 17. Kraków. 3509 2 3 nsso a a

M in H  lłPow7  b ia ły  lab stepowy, żółty. 
m lU U  Dailep8ze, jakościijleppze., jakości z własnych pasiek i Kandydat adwokacki
w 5 kip pp izkach po 6 koron, miód do picia | (katolik) z około 2-!etnią praktyką po- 
doskonały własnego wyrobu w 4 litrowych szllknj e posady w Krakowie lub u« 
bankach po r> ker. oO hal., ręcząc za dobroć ! , . * ' •  •
i czystość, wysyła tranko Józef Czajkowski, \ -  *1. 1A. posto  r e s ta n te
Skał* nad Zbruczem 35/1 2 H U z .e k łó W . vihh 9 32000etnm. ziemniaków ma do

sprzedania J . K . obszar 
dworski Stróże, p. Zakliczyn uad D u­
najcem. 3449 3 3

Zadajcie we w sz y s tM  t a n t a l  lyllD
K ra jo w ej  

k a w  sło d o w ej
x podobizną, „dąb*1.

Przewyższa ona obecnie ^wą dobrocią 
i taniością wszystkie obce podobne 

wyroby. 350! 3 3

RAWA SERENITAS"
nżjw ana i polecana przez pp. lokar/.y. 
jost najzdrowszym napojem. Do naby- 
c’a 1* handlecb. Wyrób i skład główny
w  K ra k o w ie , S z e w sk a  22 .

/ 2 c ł 2 U /iiin P  b ry lan ty , zło to , 
( • d o l a n I U I I C  ą r e b r o  i inne kle,
noty i starożytności, w y k u p u j e  a ię
b e z p ła t n i e  celem zakupna po uai-
wj"sz.ych cenach M, BRENNER, jubiler.

ul. Szpitalna 9. 3900 25 25

Tylko krótki czas w Krakowrs.

Magazyn Obuwia
pod firmą

J U N G E R W I B . T H
ul. Groozku I. 26 (Dom Wgu Suskiego)
poleca swój bogato zaopatrzony in teres 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane z pier­
wszorzędnych fabryn ksrlsbadzk ch i 
wiedeńskich, nadmieniając, że sprzo- 
daie takowe po tych samych cenach 

co przy ulicy Krakow&k.ej.
Polecając się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności, ręczę zh rze­
telną usługę r kreślę się z Wysokiem 
poważaniem
3215 2 6 U  J U N O E I H S I R T H

W cierpieniach żołądkowych K

Bradego krople żołądkowe
*Ą

ąposo-

«  fc ra h *  sgndE * * a tw B rd * M ' Ł '  > lah»«* i i o l a d k a ,  a i« m
n i*  I • •» * /•*  n > « d a n a ą a a ia * l i  y ,h

( M a r y s e e U k l t ,  
d u w n i c j )

dla *»eg° a u » t j t  pnd ta i*** .!1*****0 1 * » M # i  " ' “ • • r t h j ą a * , .
w niycin po» ‘ whu, m i 1 b  ijlu p au  u  ukutl ó m. r©n» ? ■ kl u-r** M ip, 
bem usycia K  -•»«>. w ie lb  « . Tlaa>b> u  1 , ł *» . .

Zwrat-i się uorrtjmis uwaga 1 Ażeby Pr”  kmmie otrzymać rzeczywiście tylko te,
pośród publUznośc’ od wi iln la t powszaeh >'» PoJ n-izyr̂  ,.U fcrv»«« tRk4ic | ,  'i i - o p l i"
r ia n e  krople żołądkowa, nie ze> przypadnie® 1 k0 lck “a»lf downictwo, trzeba żądać
wyraźni® k r o p l i  i o ł ą d k o w jc h  ktere są 2apakowaa» w crerwo-
nj«h pod#łkach i oprócz obrazka Matki jako znaku ochronnega, m a n ą  mi«ć
j«>r*a* podpis fi/J * d u O jr

Dostfcó ta o tn k  w  każd e j apteoe.
.leżeli gdzie nia można dostać to wv*7*“ 113 s k ł a d  C. B> a  > j. a sn ta k a ,

W ia d a ń , 1- r ia iw a k n p a r is t , po otizysą«0,° n*'**ytośoi lab za zaliczką S W sześć 
małych, /* * •  K  trzy daże fUszki opłatwia- 3070 2 5

C yrk  S id o le g o
We środę 14 grudnia

2 Wislkis Przsdstawienia 2
popoł. o godz 4  i wieczór o g. 8.

popoł. o godz. 4

W yjątkowe Przedstawienie!
p a  c e n a c h  d e  po łw w j z u lż u n y rh  Iftk 

d l a  d o r o s ły c h  j a k  i d z ie c i.
ueny miejsc. Gaieryu 30 hal., II mioj3CO 50 b 
I miejsce 75 hal., miejsce parkietowe K I '95, 
miejsce w loży zbiorowej K 2. loża dla 4 osób 
K 7'59. — Program przedetawienia popoł. jest 
tak bogaty i urozmaicony jak program wie­

czorny. 3542
Wieczór o godz. 8

I. Sportowy wieczór.

D n r ,  m |i |f  i i  j n  posady administratora d br 
■ II I j ę  mb samodzielnego rządcy. 

Posiodam c,adya 'olnicze oraz kilkunastoletnią 
praktykę. Liczą; 34 lat jestem żonaty, religii rz. 
kat. Poaadę mogę objąć od 1 stycznia tub 1 
kv ietniu 1905. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
st.racya ,N. Reformy" pod 3319 17 21

Miód pszczelny
prawdziwą czystą patokę, w stanie gęstym  
z własnej pasieki w ysyła pocztą w 6 kg bla 
szankach za pobraniem "ooztowem po K koror 
za 5 kg. >uż opiatnie P .  A T E Ł M & O H  w  S o
■ n o w i* , p. Siemikowce. 3379  9 £

BILETY wi zesniej nabywać mo­
żna w hendln W. Penza. ulica 
Szewska 2 . od godz 10  rano do 
rt wierz, oraz w kasie cyrkowej od 
godz 10  rano do 2 po połndniu. I

D u m  s j • . y l s j a r }  H A 1 1 1

M . J. R A D O  sucoecBores
R j e k a  (P iam el 3323 « 8 

p.jleca naturalną suro»'ą i palon kawę wszel 
kich gatunków, jahoteż herbatę, ram, koniak 
oliwy, owoce połuduiowe, czekoladę, kakao, 
inna deserowe 1 lecznicze w 5 kg. paczkach 
ipłaconych i oclonych po najniższych cenach.

i o reu  n fttn re ln e  K iłrew e 3« lm a 1:v n sk ia  „  IU a  sto-
łowe w bntelkacb począwszy od 30 litrów za 
zaliczką. Dennik na żądanie darmo i opłatuie.

Gratis i franko
wysyłam każdemu swoj » ie lk i, bo­
gato ilustrowany cennik z przeszłe 
800 odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów muzycznych wszel­

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 

w Briix Nr 1359
Skrzypce dla początkujących jn,’. za złr ‘J 40 
J'76 3 —, 3'40 i wyżej. Smyczki po 40 50. 
70, 90 ct. i wyżej. 1 'ytry. harmonie itd. ró 

! wnież na składzie — Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 33»a 10 30

mmi

Kygietia w łosów . 5tanpooittg ?ÓtroU. (
Każda z Pań może dokładniej i prędzej zmyć w łosy

W dziesięcin minutacn wysychają »ame W łosy nie plączą się. U łatwia trwały sposób frj 
znwsinisi. Zapobiega wypadaniu i rozdwajanin w łostw  Pozostawia przyjemny zapach.

P ro sp e k ty  n a  z a d a n ie . 3 2 9 0  5  5

. to m ie : WISKIM REMI. Salon fryzprsłi, KRaKUW. Plac Marjatti. *
I m M o r  mm— — — 1 —  m m m m m * * * * *  1 1 « {

K A R O L  C t  A P L Y C K I
J u b i l e r  iv £ • » • < * ■ [Hat; H a r t /a r k 1 \ r  I.  3529 1 5

1 oleca Szanow nej P- T  Publiczności w ielki wybór novrości ze Złota 
Kam ieni 1 S rebra, oi*z S rebro  do tvypjaw  ślubnych w kasetach na składzie

■ Y Y Y Y Y Y Y V V Y V Y rv V V Y v W y Vy y > w

Z  I / i u k u i D i  L i t e r a c k ie )  ( p r z e d t e m  p o d  i l t o i ą  N o w ą  D u t k a . ,u t a  J a g i e l l o ń s k a t  w  K i n k u b i e ,  ni .  J a g i e l l o ń s k a

m o ^m ś n ś M  s, mm— eem—
|  CZYTAJCIE i DZIWCIE SIE!
2  Co w każdym handlu kosztuj# 15 złr., ja jestem w możności.
J  wskutek korzystnpgo zakupnm, wysłać za
a  H z ł r . .  wyra/nie o*itł / J o t y c h  refisb ic*Ji.
E  Tą rzeczą praktyczną, w każdem gospodarstwie domowem uży-
3?  wauą, która cudnie nadaje się na p o d a r e k  gwiazdkowy i każdemu,
“ kto ją  otrzyma, sprawia wielką radość, jest

G r A R N l T  U R
saładający się z 2 wielkich k a p  n *  M z k a  , jednej wielkiej k n u j
n a  s tó ł, barwy czerwonej lub oHwkowo-zielonej. ze. wspamałemi 
girlandami kwiecistem dowar  z  poręczeniem b ez  zarzutu i kosztuje, 
dopók' zapas st,ar*zy, cały garn itur

t j l b o  <S /,łr . (M c s n a ś c ie  k o r o n ) .
Zobowiązuję się. jeśli kogo taniość 1 piękue wygonanie aie wprawi 

w zdumienie, przyjąć towar.n»powrót 1 pieniądza zwrócić bez trudności
p i s r w s i j  m n r ic n n k i  d o m  w / s j l s j u c j  lo w u r y

JULIUSZ HOITAłCH, HODONIN (Goding) Nr 33.
, t l 4 H t * U A ) .  3525 ! 2

— eeomm mmmmm mmm«mmmmmem®<
(tażplca i nuKn iii K Górniti,


